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Niedziela, dnia 29. Kwietnia 1923 r. 


Prez. Wojciechowski o wartościach moralnych. 


Zasługi duchowieństwa pomorskiego. — Zadanie 

prezydenta Rzeczypospolitej, — Co jest wyzna- 

niem myśli polskiej? — Odznaczenia dla ducho- 
wieństwa pomorskiego. 

Kościerzyna. (PAT) W odpowiedzi na prza- 
mówienie ks. Zakrysa, witającego Prezydenta 
Wojciechowskiego, imieniem ludu pomorskiego, 
podczas obiadu, wydanego przez miasto, odpowie- 
dział Prezydent, podnosząc na wstępie; że jeżeli 
lud pomorski zachował w. całej pełni czystość swej 
duszy — to tylko dzięki swemu duchowieństwu. 

Następnie zaznaczył om, iż jedną z najwięk- 
szych bolączek cywilizacyi jest jej zmateryalizo- 
wanie i że mistrzami w. wytworzeniu pozornej, 
zmaterylizowanej cywdiizacyi byli Niemcy. Wojna 
światowa wykazała, że człowiek mechaniczny Z0- 
stał pobity przez człowieka, posiadającego war- 
tości moralne, potrzebne także narodowi do utrzy- 
mania powagi oraz ładu w stosunkach miądzy- 
narodowych. 

W dalszym ciągu mówił p. Prezydent tak: 

Prezydent jest do tego. aby był stróżem życia 
duchowego, aby czuwał nad wartością moralną 
narodu. W pierwszej mejej odezwie wskazałem na 


te zasadnicze postulaty, które są nietylko wyzna- 
nien wiary chrześcijańskiej, ale także wyznanien 
tej myśli polskiej. Przytoczyłem w. niej słowa je- 
dnego z naszych wieszczów: „O ile polepszycie 
ducha waszego, o tyle polepszycie prawa wasze". 

W tej walce, która przez wieki toczyła się tu- 
taj od czasów. krzyżactwa, wielką zasługą okryli 
się duchowni pasterze tego ludu. Dzisiaj w uzna- 
niu tych tylko, o których dęszły mnie wieści, 
wiczę z sobą krzyże oficerskie dla czterech ka- 
planów na Pomorzm Gdy szukamy inteligencji, 
okazuje się, że lud ten od wieków gnęblony, miał 
jedyną inteligencyę w swoich pasterzach, że je- 
dyną siłą i motorem pielęgnowania ducha narodo- 
wego i religii było duchowieństwo. 

Dziś na rynku złożyłem publicznie Świadectwo 
wielkiej wartości i zasługi ludu kaszubskiego. Tu- 
taj chcę podnieść zasługi duchowieństwa katoli- 
ckiego, które dopomogto ludowi, pieięgnowało mo- 
wę ojców, dziadów. i pradziadów, które położyło 
przez te wielkie zasługi nie tylko dla Kościoła, 
ale też dla Polski. 

Na zakończenie wzniósł p. Prezydent okrzyk 
na cześć łuchowieństwa katolickiego na Pomorzu. 


dSytuacya bez zmiany. 


Warszawa, (Tel. wł.) Sytuacya polityczna w 
sprawie przesilenia nie posunęła się naprzód, 

W sobotę wieczorem premier Sikorski, marsz. 
Rataj, min. Osowski, min. Grabski, min. Raczyń- 
ski. tudzież szereg poslów wyjeżdża do Gdyni, 
poniedzia- 
Ponieważ 
tygodnia. 
więc przesilenie zostanie — zdaje się — odro- 


| Budżet na rok 1928. 


Powrót premiera i ministrów nastąpi w 
łek. a prezydenta Rzpiitej we wtorek, 
zaš mansz. Foch przyjeżdża w ciągu 


Warszawa. (AW). Rada ministrów uchwaliła 
projekt budżetu na rok 1928, Budżet ten obok 
pozyeyi markowych wprowadzi po raz pierwszy 
pozycyę złotych polskich. Dzieli się on na trzy 
części: budżet amnistracyjny, przedsiębiorstw pań- 
stwowych i monopole. 


Marszałek Fach w Polsce. 


Warszawa, (AW). Dn. 4 maja b. r. odbędzie 
się uroczyste posiedzenie Sejmu, ua które przybę- 
drie marszajek Foch. 

Paryż. (PAT) Polradio. W podróży do Polski 
„marszałka Forha eskortować będzie 8 sam910- 
tów pad komendą kapitana Papina. 

laiast przysięgi — ślubowanie. 

Warszawa. (Telef. wł) Kormisya administra- | 
ceyjna zajmowała się po raz trzeci projektam 
ustawy co do przysięgi służbowej funkcySnaryu- 
Szy państwowych. Rząd przedłożył projekt z r9- 
lą przysięgi międzywyznaniawej. 

Ta rota przysięgi nie mogła być przyjęta przez 
stronuiciwa, stojące ua gruncie chrześcijańskim, 


wskutek czego sprawa dwukrotnie wracała do ko- 
misyi, która po długiej dyskusyj ostatecznie więk- 
szością jednego głosu przewodniczącego pos. Thu- 
gutta uchwaliła, że w miejsce przysięgi ma być 
wprowadzone ślubowanie, 

Przeciwko tej uchwale komisyi pos. Holeksa 
zgłosił wniosek mniejszości, idący w tym kierun- 
ku. ażeby utrzymać przysięgę, a rotę przysięgi dla 
funkeyonaryuszy państwowych ustalić zgodnie 
z zasadami religii, którą dany funkcyonaryusz, 
składający przysięgę, wyznaje. 


0 wynagrodzenie za szkody wojenne. 


Warszawa. (Telef. wł.) Komisya administra- 
cyjna przyjęła ustawę o zakresie działania Głó- 
wnegn Urzędu likwidacyjnego. tudzież rezolucyę 
posła Holeksy, wzywającą rząd do wydania szcze- 
gółowych wyjaśnień władzom i ludności co do 
wynagrodzenia za szkody, poniesione przez lud- 
ność wskutek działań wojennych w Małopolsce. 


OBRADY W KLUBIE CHRZEŚC. DEMOKRACYT. 

Warszawa. (Telef. wł.) Dzisiaj po posiedzeniu 
sejmowem obradował klub chrześć.-dem. nad spra- 
wami związanemi z układaniem się większości 
sejmowej. 


SPRAWA FUNKCYONARYUSZY ŻYDOWSKICH 
WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. 

Warszawa. (Telef. wł) Na komisyi admini- 
stracyjnej na wniosek p. Wierczaka komisya 
uchwaliła przejść do porządku dziennego nad 
wnioskiem Koła żydowskiego w sprawie pono- 
wnego przyjęcia funkcyonaryuszy żydowskich do 
śiużby administracyjnej we wschodniej Małopol- 
ste. Zaznaczyć należy, że referent, p. Künstler, 
po raz piaty nie przybył na posiedzenie komisyi. 


Warszawa, (PAT) Według prywatnego Obli- 
czenia „Gazety Porannej* wzrost drożyzny Za 
cztery ubiegłe tygodnie wynosił 9.26% 


Rok XXX 


Latarg popolarów z faszystami. 


Stosunek katolickich popolari do faszystów 
we Włoszech wszedł od pewnego czasu w stan 
konfliktu. Ujawnione na kongresie turyńskim 
popolarów zastrzeżenia co do taktyki fzszy- 
zmu kazały min. Cavazzoni z kolegami wnieść 
rezygnacyę z fotelów ministeryalnych, mimo, 
że kongres ostatecznie przyjął rezolucyę, za- 
pewniającą poparcie rządowi Mussoliniego. 

Dn. 21 kwietnia obradowała parlamentarna 
grupa popolarów (ponad 100 posłów) nad no- 
wą sytuacyą. Wzięli w niej udział min. pra- 
cy Cavazzoni i podsekretarze stanu Vasallo, 
Milani i Gronchi, wreszcie Dom Sturzo, sekre- 
tarz generalny stronnictwa i jego duchowy 
przywódca. Chodziło głównie o wypowiedzenia 
się posłów-ministrów, jako najlepiej poinformo- 
wanych o zamiarach rządu. I, rzecz charakte- 
rystyczna, obrady zakończono wyrażeniem 
Mussoliniemu zaufania, tego zaufania, którego 
„udzielił mu — brzmi rezolucya — klub par- 
tyi, powierzając mu pełną władzę, tak, by 
współpracownictwo popolarów było obeenia, 
jak w przeszłości wyrazem zupełnej lojalnośri 
w stosunku do szefa rządu”, Również oświad- 
czonmo Się za taką reformą wyborczą (główny: 
punkt sporny między faszystami a popolars- 
mi), „któraby odpowiadała najwyższym intere- 
som kraju“. 

Po przyjęciu tych wniosków udał się Cz- 
varzzoni do Mussoliniego, by go o nich zawiada- 
miċ. Premier jednak zażądał komunikatu urzę- 
dowego. I temu żądaniu stało się zadość. Mim, 
Cavazzoni w otoczeniu zarządu klubów wró- 
czył Mussoliniemu dokument uchwały, podpi- 
sany przez członków zarządu. 

W trzy dni później otrzymał Cavazzoni pi- 
smo, w którem Mussolini dziękuje jemu i jego 
kolegom z partyi popolarów za współpracęż 
dymisyę przyjmuje, bo uważa, że uchwała klu- 
bu parlamentarnego nie oznacza zmiany sta- 
nowiską całej partyi popolarów do faszyzmu. 

To rozstrzygnięcie Mussoliniego przyjęła 
do wiadomości wielka Rada faszystów. i 

Jak więc z powyższych faktów widać. fa- 
szyści odrzucili poparcie popólarów, motywu- 
jąc swój krok tem, że w odbudowie państwa 
narodowego nie noga robić ustępstw. Drusa 
strona — popolari — dopiero obecnie będzie 
musiała z takiego zakończenia przesilenia wy- 
ciągnąć konsekwencye. 

Jakie one będą, nie sposób dziś jeszeżć 
przewidzieć! Sytuacya polityczna włoska jest 
wogóle niejdsna! 

Parlament właściwie nie istnicje. Rzad nie 
od niego wyszedł. Przybył na posiedzenie Mus- 
solini, zażądał dla siebie votum  zanfanie 
i praw i otrzymał wszystko. nawet 01 onczv- 
cyi, która prasa dla jej milczącej zgody na 
wszystkie kroki rządu nazywa ..opozycyn vbi- 
chą'. A te ..pleins pouvoirs“ sa bardzo obszer 
ne. Upoważźniają bowiem rząd Mussoliniego dó 
reformy wyborczej, do reformy korstytucyi 
i wreszcie do rozwiazania Izby. W ten sposób 
parlamentaryzm włoski skapitulował przed 
„6zarną koszulą“ Mussoliniego. 

Kraj? Ludność darzy wciaż Mussoliniego 
dużem zaufaniem. Jedynie tviko nie wygasłe 
jeszcze ogniska socyalizmu i komunizmu ża- 
rzą się nienawiścią do niego. jak również kó- 
ła masoneryi. Zwolennicy popolarów chcą z nim 
porozumienie zawrzeć; tylko miejskie ich orma- 
nizacye, pamiętając wyrządzone sobie przez 
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„GŁOS NARODU", 


faszystów krzywdy, uprawiają dalej opozycyę. 
Bardziej skrytą i tem niebezpieczniejszą opo- 
zycycę prowadzą liberali Giolittiego, nie mo- 
gac Mussoliniemu darować doznanej z jego re- 
ki porażki. 

W takich warunkach przystępuje rząd fa- 
śłystowski do zmiany prawa wyborczego 
w tym duchu, by nowe wybory dały bezwzglę- 
dna wiekszość parlamentarną, złożoną Z ży- 
wiołów nacyonalistryeznym i faszy:rowskich. 
W tym celu ma być zastosowaną zasada plu- 


raluości w ogólnym rozrachunku bilansu gło- | 


sów. proporcyomalność zaś tylko w stosunku 
do wszystkich partyj. które większości bez- 
wzęlednej nie uzyskają. 

Tak przeprowadzone wybory dałyby — 
jak oblicza rzymski korespondent „Vempsa* — 
faszystom znaczna większość parlamentarną, 
innym zaś stronnictwom  przyniosłchy klęskę 
zupołną: sosraliści np. straciiby połowę man- 
dafów obecnych. a zdołaliby do parlamentu 
wprowadzić niecałe 70 posłów. Popolari ró- 
wnież weszliby do Izby w znacznie zmniej- 
szonej liczhie. 

Czy się Mussolini do tego  ostatecznago 
środka ucieknie? Można przypuszczać. że tak. 
Jośli odrzmcił nie zupełnie, jego zdaniem. 
szczere poparcie popolarów, zechce oprzeć się 
m pewnością na dobrze zorganizowanej i so- 
lidarnej większości. 

To jednak popchnie i popolarów do otwar- 
tej opozycyi przeciw faszystom. Już obecnie 
domoszą dzienniki zagraniczne o zamierzonej 
podróży Dom Sturza do Wiednia i Monachium, 
celem nakłonienia chrześcijańsko-społecznych 
i centrum do stworzenia ..białej międzynaro- 
dówiki*, Należy w tem uznać dążenie popola- 
rów do wzmocnienia swoich wpływów i chęć 
zacmaczenia, że nie myślą kapitulować przed 
Mussolinim. Pejot. 
KOR REYES” PEWTY E EEOAE ESEA PEENE GREA 


Pos, Grünbauvm o polityce żydów. 


Wiino. (AW). „Unzer Frajnd“ zamieszcza wy- 
wiad przedstawiciela żydowskiego Biura kore- 
'spondencyjuogo z postem Grünbaumem. Zdaniem 
interlokutora, są dwie drogi dla żydów w. Polsce: 
jedna — jest to droga asymilacyi, druga — to 
"współpraca z innemi mniejszościami narodowościo- 
wemi, w celu przekształcenia Polski w państwo 
narodowościowe. Poseł Griinhaum jest zwolenni- 
kiem tej drugiej konceperi. 

Ustąpienie swa z prazydyum koła żydowskiego 
pos. Grinbaum motywuje chwiojnóścią i niekon- 
sekiwencyą w większości posłów, wchodzących w 
skład koła żydowskiego. 


KANCLERZ SEIPEL W WARSZAWIE, 

Wiedeń (PAT) „N. Wiener Joumal“ donosi, Że 
w kołach politycznych słychać, iż toczą się roko 
wania w sprawie podróży kanclerza austryackiego, 
Dra Seipia do Warszawy. Wedle wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa wyjedzie kanclerz Seipel do 
Warszawy w ciągu przysziego tygodnia. 


Napady Iiewskie w h, pasie neutralnym. 


Wilno. (AW). Sytuacya w eząści b. pasa nu- 
tralnego, przyznaje uchwałą Rady Ligi narodów 
Litwie, nie uiegła zmianie. Litwini dotychczas nie 
wprowadzili jaszcze administracyi rządowej, stąl 
cały wymieniony teren pozostaje bez jaklejkol- 
wiek władzy, która mogłaby zagwarantować bezę 
p'eczeństwo publiczne. Stale ludność nękana jest 
przez dziaiających ma nieohjętym przez władze 
litewskie terytoryum partyzantów, którzy dopusz- 
czają się gwałtów, bicia, oraz rabunków. 

Prócz tego zdarzają się wypadki napźdania na 
placówki graniczne polskie oddziałów regularnych 
litewskich. Dnia 16 b. m. Litwini, w sile okeło 
300 żołnierzy, zaatakowali placówkę straży grani- 
cznej we wsi Urusie, gm. Giedrockiej, Po walce, 
iaka się wywiązała, Litwini eofnęli się w głąb te- 
rytoryum własnego. 

Wilno, (AW). W środę rano przybyła do Wilna 
koniisya urzędnicza, z ramienia min. spraw wewa., 
w celu zbadania na miejscu sprawy napadów lite. 
wskich na miejscowości b. pasa neutralnego. Na 
czele stoi płówny inspektor admin'=tracyjny w M. 
5. W., p. Staniskaw Twardo, 
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Luchwaistwo czeskie w sprawie Jaworzyny. 


Warszawa, (Telef. wł.) Z powodu ostatniego | 


wystąpienia min. Bencsza w sprawie Jaworzyny, 


polskiego i czeskiego, tłómaczy, że Rada ambasa- 
deorów uważa sprawę JawSrzycy za kweStyę Spor- 


wskutek tego, że niektóre organa, jak np. „Ku- | ną i otwartą i stwierdza, ża jedynie kompeten- 


ryer Polski“ i „Kuryer Poranny“ 
stanowisko Czech uległo w tej sprawie zasadni- 
czej zmianie, warto zaznaczyć, że Benesz staaat 
ta gruncie suwerenności Czechosłowacyi nad Ja- 
worzyną i nie uznaje Zupełnie ostatecznej decy- 
:yi Rady ambasadorów. Dla Benesza Rada amba- 
sudorów zajmowała się Jaworzyną tylko do r. 
1921, natomiast decyzya komisyi delimitacyjnej 
z dn, 25 września 1922 r., która uchwaliła po- 
dział Jaworzyny, 
istnieje, 

Nie istnicje także dla p. Benesza nota Rady 
ambasadorów z dn. 13 listopada 1922 r., która 
podpisana przez Poincarego i wysłana do rządu ! 


zupełnie dla p. Benesza niej w Sprawie Jaworzyny, 


zaznaczyły, iż | tną w decyzyi co do Jaworzyny jest Radą amba- 


sadarów. 

Właśnie świeżo nadchodzi z Paryża  wiado- 
mość, że Rada ambasadorów wystosowała do rzą- 
du czeskosłowackiego notę z żądaniem zawiecze- 
nia daniny, nałożonej na Jaworzynę, uważając ten 
obszar za Sporny, Warto zaznaczyć, że rząd pol- 
ski, powołując się na wspomnianą notę Rady 
ambasadorów, zapowiadającą wydanie decyzyi 
wysłał niedawno notę, 
przypominającą tę sprawę i demegającą Się 
w interesie dobrych stosunków pomiędzy Polską 
a Czechami wydania decyzyi w tej sprawie w cza- 
sie jak najszybszym., 


Niemcy muszą uznać, że są zwyciężone. 


Paryż. (AW). „Iniransigeant“ omawiając przy- 
gotowanie niemieckie do decydującego kroku w 
sprawie reparacyjnej, pisze: Pogłoski o bczpośre- 
dnich rokowaniach w sprawie reparacyjnej są allo 
fałszywe, albo co najmniej przedwczesne. Niemcy 
obecnego kanclerza nie wykazują jeszcze dostate- 
cznej woli poddana się, niezrozumiały bowiem ja- 
szcze, że Francya domaga się deklaracyi, iż są 
zwyciężone, Tylko tym sposobem mogą być ul- 
twione rokowania, Niemcy muszą się zwrócić, 
wprost do Francyi i Belgii i oświadczyć. że akeep- 
tują postanowienia traktatu wersalskiego oraz, że 
chcą z nimi pertraktować w sprawie ich przepro- 
wadzenia, 


ODSZKODOWANIE MA BYĆ WIĘKSZE NIŻ 30 
MILIARDÓW. 

Berlin (AW) Według doniesień „Achtuhr 
Abendblattu”, cała prawie prasa paryska — oma- 
wiając przygotowanie Niemiec w sprawie repa- 
racyjnej — stwierdza, że Francya „a limine“ od- 
rzuci nową niemieqką propozycyę, jeśli nie będzie 
wychodziła znacznie ponad sumę 30 miliardów 
marek, 

Informacye te potwierdza również „New York 
Herald", który dowiaduje się na „Quai d'Orsay”, 
że ewentualna propozycya niemiecka będzie ode- 
słana bez zbadania jej, jeżeli Niemcy nie wymie- 
nią wyższej kwoty nad 30 miliardów marek 
złotych. 


CZYŻBY OSTATNI KROK RZĄDU NIEMIEC.Y 

Berlin, (AW). Jak donoszą z kół miarodajnych, 
propczycye niemieckie zostaną wręczone rządom 
francuskiemu i belgijskiemu, przy równoczesnem 
ofieyalnem uwiadomieniu o tem rządu angielskiego, 
by w ewentualnym razie mógł wystąpić jako po. 
średnik. Gdyby Francya odepchreła ten krok niee 
miecki, oświadezy rząd, że nie będzie już w staw 
nie prowadzić bezpośrednich rokowań z Paryżem, 
Ma to być więc ostatni krek rządu niemieckiego, 

Jsst pewnem, że Niemey nie podadzą okra- 
ślonej sumy, wychodzą bowiem z założenia, że 
Francya w każdym wypadku określi ją jako nie» 
wystarczającą. Rząd niemiecki poczyni zasadniu 
czą propozycyę, podczas gdy ustalenie ogólnej 
sumy dokonane zostanie w drodze późniejszych 
rokowań. 


ANGLICY LICZĄ NA SKUTEK MOWY CUR. 
ZONA, 

Londyn. (AW). Uzupełnieniem mowy lorda 
Curzona jest następujący komunikat Biura Ren- 
tera: Odpowiedzialne kola londyńskie, spodziewam 
ją się, że mowa lorda Curzona skłoni rząd niemie- 
cki do uczynienia w przeciągu krótkiego czasu 
propozycyi wprost do Francyi i Belgii w spra- 
wie uregulowania zobowiązań reparacyjnych, — 
Wspomniane koła oczekują też, że niemiecka pro- 
pozycyą umożliwi podjęcie rokowań, które zosta» 
ły wstrzymane przez okupacyę zagłębia Ruhry. 


Wielki spisek antyfaszystewski. 

Paryż. (AW). Donoszą z Medyolanu, że tam- 
tejsza policya wykryła wielki spisek przeciw Mus- 
soliniemu i wszysikim głowom faszyzmu. Prócz 
przywódców faszystowskich mieli paść ofiarą nie- 
którzy bardziej umiarkowani postowie socyalisty- 
czni, między innymi, Rati i Treves, Spisek miał 
być dość rozgałęziony. 

Dzięki sprężystości policyi udało się jej dostać 
w swoje ręce listy imienne spiskowców, obejmują- 
ce około 500 nazwisk, Kierownik ruchu, niejaki 
prof. Pesco, oraz ważniejei spiskowcy zostali ujęci. 


Papież po stronie Mussoliniego. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Journal* donosi 
z Rzymu: W tutejszych kołach politycznych wy- 
wołuje wielkie wrażenie, że Papież w sporze mię- 
dzy Mussolinim a partya „popolari“ stanął po 
strome Mussoliniego. Watykan nie pochwala sta- 
nowiska „popolari“, a organ watykański „Osser- 
vators Romano“ staje wyraźnie po stronie Musso- 
liniego, (Patrz dzisiejszy artykuł wstępny). 


Śscyaliści włoscy za |. maja. 


Warszawa, (Telef. wł.) Komitet partyi ko- 
munistycznej we Włoszech wydał odezwę do 
wszystkich członków swej partyi, ażeby pomimo 
zakazu rzadu świecić dzień f-go maja. Dyrektor 
poiicyi w Moedyołanic zgromadził delesatów Zsvisz 
ków zawodowych i oświadczył im, iż wzywanie 


czo wzbronione. Delegaci oświadczyli, że zawią- 
domili o tem swych członków, jednakże nie bio- 
rą odpowiedzialności za wydarzenia. 


Zuchwaletwo czy obłęd? 


Lwów. (AW). Korespondent „Gazety Lwe- 
wskiej* donosi z pograniczą polsko-sowieckiego, 
że sowieckie sądy Sformułowały ostatnio oskarże- 
nie przeciw Papieżowi i grożą oddaniem go pod 
sąd publiczny, Rozprawa przeciwko Papieżowi zaw 
powiedziana jest natychmiast po zamknięcu obrad 
soboru żywej cerkwi, tj. z początkiam maja b. r. 

ROSYA WCIĄŻ SIĘ ZBROI. 

Moskwa. (AW) Rada komisarzy ludowych 
zatwierdziła kredyt w wysokości 150 milionów 
rubli w złocie na zakup za granicą samolotów woSj- 
skowych. 


Nareszcis koniec przesilenia w Jugosławii, 


Belgrad. (AW). Jak donoszą tutejsze pisma, 
w tych dniach nastąpi likwidacya przesilenia ga- 
binetowego w Jugosławii. Wynikiem konferencyi 
ministrów, należących do stronnictwa radykalno- 
go, z demokratami było postanowienie kontynun- 
wania rokowań w sprawie rządu koalicyjnego. 
Nowy gabinet ukonstytuuje się prawdopodobnie w 
przeciągu 2—3 dni. 


AMERYKA POŻYCZA PIENIĘDZY TURKOM. 

Warszawa. (Telef. wł.) Jak stychać, rząd an- 
gorski po podpisaniu pokoju zacięgnie w Amery- 
ce pożyczką 200 mil. dolarów na Sank acenie dlu- 


robotników do 6wiecenia 1 maja jost stanow- |gów mocasstwom europejskim. 


Listy z Warszawy. 


(Przed Trzecim Maja. — Młodzież a pracą oświa- 
towa. — Komu raport? — Drażliwy marszałek, — 
Przesilenia). 

Warszawa, w kwietniu. 


Żyjemy pod znakiem Trzeciego Maja. Uroczy- 
stości narodowe w tym roku nabierają szczegól- 
nego uroku z powodu odsłonięcia pomnika Księcia 
Józefa i z powodu przyjazdu Marszałka Ferdynan- 
da Focha, Miasto i rząd gotują się do nich z wiel- 
ką gorliwością. Społeczeństwo przygotowaniom 
tym zapobiegliwie współdziała. 

Stanie nakoniec Książę Józef w całym blasku, 
uchwycony znamienicie przeą Thorwaldsena, Tu- 
łał się po Homlu, aż wrócił z sowdepii na podwć- 
rzec Zamkowy. opodal swego pałacyku „pod Bla. 
chą*, aby stąd przenieść się na plac Saski, pod 
lokale Sztabu Generalnego: piastun honoru po:- 
skiego żołnierza stanie tedy w miejscu symboli. 
cznem. 

Sam plac gorliwie porządkują, Jeszcze przed 
paru dniami widać było na nim rusztowania, słu- |. 
żące do rozbiórki dzwonnicy przy soborze; je- 
szcze przed kilku dniami stały tam małe pawilo- 
niki publiczne: dzisiaj i śladu po nich nie ma. Nie. 

długo śladu nie będzie po masywnym, ociężałym 
soborze. a stolica uzyska plac największy w mie 
ście i najpiękniejszą perspektywę na Wisłę, Pra- 
ge — i komin fabryczny na Powiślu. Odwlekana 
od kilku lat rozbiórka soboru, nakoniec przyjdzie 
do skutku, mimo, że tymi dniami protestował dla 
celów niewątpliwie politycznych jedyny w Sejmie 
Rosyanin. Serebrennikow, który gwałtownie rad- 
by zatrzymać ten pomnik niewoli, $ szpecący stolicę 
i stanowiący drażniące uczucia wspomnienie. 

Ze kwiętem narodowem będzie połączona uro- 
czystość propagandystyczna na rzecz Macierzy 
Szkolnej i zbiórka na cele szkolnictwa na kresach 
wschodnich, Macierz niestety nie cieszy się takiem 
poparciem, na jakie zasługuje i jej chwalebna 
działalność nie znajduj» wśród ogółu takiego od- 
dźwięku. jaki winna obudzić. Zwłaszcza zastana- 
wia obojętność młodzieży akademiekiej, 

Inne instytueye oświatowe, żeby wspomnieć 
małopolskie Tow. Szkoły Ludowej widziały w 
młodzieży zawsze swoją awangardę; młodzież zr% 
sztą dała inieyatywę do jego powstania i byłu 
zawsze najruchliwszym elementem organizacyj- 
nym. Tego ze smutkiem nie można powiedzieć 
o młodzieży współczesnej. która jakgdyby nie do- 
ceniała doniosłości pracy oświatowej, a w każdym 
razie bardzo od niej stroni. 

W kołach towarzyskich opowiadają na tle uro- 
czystości Trzeciego Maja i pohytu marszałka Fo- 
cha różne gadki. Dotyczą one hierarchii wojsko- 
wej marszałków. Będzie ich trzech: jeden, któr% 


Mickiewicz a my. 


Recenzya prof. Sinki w- „Czasie“ (z dn. 25-g0 
kwietnia) o „Zmartwychwętaniu”* da się podzielić 
na dwie różne części: na ocenę mojego utworu 
i na walkę z Mickiewiczem, jako przedstawicie- 
lem narodowej poezyi, „która jest już niepotrze- 
bna dla żywych". Część pierwszą uważam oczy- 
wiście za nietykalną, natomiast część drugą uwa- 
2am za rzuconą rękawicę, którą każdy „Żywy“ 
ma prawo podjąć bez zawahania. Zacznijmy od 
słów prof. Sinki: 

„W Polsce odrodzonej — pisze prof. Sinko -— 
idzie młodzież za Konradem z Wyzwolenia, któ- 
ry geniusżowi poczyi Mesyanistycznej (z postaci 
Mickiewicza z krakowskiego pomnika, choć z my- 
ślami Krasińskiego) rzucił w twarz słowa: „Poe- 
zyo precz! jesteś tyranem“, a i młodzi i starsi li- 
kwidują wychowawcze znaczenie swej poezyi, 84- 
dząc, że jej siła, dawniej niezbedna do podtrzy- 
mania życia w letargicznych zwłokach, jest już 
niepotrzebna dla żywych. Na wielkich naszych 
romantyków zaczyna się patrzeć wyłącznie jako 
na wielkich artystów, przestaje się w nich widzieć 
wodzów narodu, królów-duchów". 

W tych kilku zdaniach zamyka się szereg 
sprzeczności. Jeżeli „i młodzi i starsi likwidują 
wychowawcze znaczenie swej poezyi*, w takim 
razie należy zlikwidować i wychowawcze znacze- 
nie Koranda z Wyzwolenia, tembardziej, że jego 
zamierzony ozyn, cą okrzyk „więzy rwij“ jest 
już niepotrzebny dla „żywych“. Jeżeli zaś zgo- 
dzimy się na fakt, że „w Polsce odrodzonej idzie 


"Ta WODE” „GŁOS NARODU“. 


marszałkowie wojska polskiego. Mówią, że na tem 
tle miały powstać pewne dysonanse: poszło po- 
dobno o to, komu składać raport: marszałek Pił- 
sudski miał żądać, aby ów. raport składano na- 
samprzód jemu, gdyż on był obwołany marszał- 
kiem Polski wcześniej, aniżeli nastąpiłą nominacya 
na marszałka Polski Focha; z drugiej strony 
wskazywano, że Foch jest i marszałkiem Francył 
i Polski; ostatecznie wynaleziono wyjście pośre- 
dnie: raport odbierze prezydent Rzplitej. 

Zajście to, charakterystyczne dła stosunków, 
które do niedawna dominowały nad naszem ży- 
ciem państwowem, przypomina wydarzenie, o któ- 
rem ciągle mówią w kołach politycznych i woj- 
skowych, a które zdarzyło się jeszcze dawniej, 
przed kilku tygodniami w Krakowie, Tam szło 
znów, kto pierwszy ma złożyć wieniec bohaterom 
z pod Rokitny. Podobno obecny szef sztabu ge- 
neralnego domagał się dla siebie pierwszeństwa, 
na co nie chciał cię zgodzić adjutant prezydenia 
Rzplitej,j wskazując, iż pierwszą w kraju OBOVi- 
stością jest prezydent i dlatego wieniee w jego 
imieniu złożony winien mieć pierwszeństwo przed 
innymi. Ostatecznie na awojem postawił, ale pe 
powrocie do Warszawy adjutant ów, oczywiście 
oficer, był podobno pociągnięty do odpowiedzial- 
ności przez szefa sztabu... za niesubordynacyą. 
Sprawa „ponownie oparła się o osobę prezydenta, 
który nie dopuścił do ukarania swego adjutanta. 
Wtedy rozeszły się pogłoski o dymisyi szefa szta- 
bu, ale przesilenie zażegnano. 

Czy to prawda? O tych faktach wszyscy mó- 
wią. A podobno w każdej bajeczce jest cośkol. 
wiek prawdy. 

Ciągle same przesilenia! Przesilenie polity- 
czne, skarbowe, prasowe, wydawnicze, gospodar- 
cze, kinowe, teatralne, magistrackie i tysiączne 
inne. Niekiedy nawet dochodzi się do bankructwa, 
Nie mówimy już o bankruetwie politycznem, która 
jest coraz widoczniejsze, ale chcemy podnieść 
bankructwo spółki teatrów stołecznych, która zam- 
knęła nasamprzód „Maskę“, potem musiała akts- 
rom oddać operetkę, aż wreszcie ostatnio odstą- 
piła Schiffmanowi, dyrektorowi Teatru Polskiego, 
Komedyę. Schiffman w ciągu dwu tygodni przeo- 
braził Komedyę do gruntu, stworzył miluchny tea- 
trzyk kameralny i wziął publiczność przebojem. 
Hier, Wierz. 


Z obcych szpalt. 
Humorystyczny dwugłos „Czasu“ i „Robotnika“ 
w Sprawie polskiej większości. 


Płacz, krzyk i lament w prasie antywiększo- 
ściowej — od „Czasu“ aż do „Robotnika“ — ¢o- 


razie nieaktualną jest teza prof. Sinki, że „i mło» 


dzi 'i starsi likwidują wychowawcze znaczenie 
swej poezyi*, Albo musimy przyznać racyę bytu 
wychowawczej poczyi w ogólności, albo też, wy» 
rzueiwszy ją precz, musimy wyrzucić precz i neo- 
romantyzm Wyspiańskiego. 

Przed tą smutną konmkluzyą broni się prof. 
Sinko twierdzeniem, że „na wielkich naszych ro- 
mantyków zaczyna się patrzeć wyłącznie jako na 
wielkich artystów". Przyjmijmy na razie tę hipo- 
tezę. Ale cóż z tego wyniknie? — Oto, wieley ro- 
mantycy, pozbawieni swojej wielkości, ozyli odar- 
ci ze swojego narodowego przywództwa i swojego 
królestwa ducha, przestaną być wielkimi romanty= 
kami, a zatem i wielkimi artystami, ponieważ ich 
wielkim artyzmem było właśnie trafienie w samo 
sodno romantyzmu, który gnieździ się nie w bi- 
storyach literatury, ale w nawskróś romantycznej, 
ludzkiej naturze. Ludzi się prot. Sinko, jeżeli przy: 
puszcza, że na oskubanego z piór orła można 
się patrzeć z zachwytem, A jeszcze tragiczniej się 
łudzi, jeżeli przypuszcza, że orle wzloty podzi- 
wiać potrafi — ropucha. I dlatego, jeżeli godzi- 
my się na wielki artyzm naszych wielikich ro- 
mantyków, to musimy się zgodzić l pa dwie za- 
sądy, a mianowicie: na wiecznie żywotną siłę ich 
narodowej poezyi i na wiecznie żyjącą w Das 
zdolność wznoszenia się „nad poziomy“. Wielki 
artyzm, wietrzejący, i wielki artyzm nie odczuty 
życiowo zamienia się bowiem w puste i nie nie 
mówiące słowa. 

Powodem pomyłek prof, Sinki jest identyli- 
kowanie naszych wielkich romantyków z hasłami, 
w imię których byli dotychczas wygrywani. Dla- 


młodzież za Konradem z Wyzwolenia”, w takim | tego też, jego zdaniem, narodowa, Mickiewiczow- 
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mu wszyscy hokl oddadzą, ale dwaj inni, obaj | raz większy. Krakowski organ stańczykowski do- 


piero teraz, gdy ma przyjść do wladzy rząd pol- 
skiej większości — drży ze strachu przed hydra 
radykalizmu. Był rząd lubelski, potem Piłsudski 
z  Thuguttem,  Moraczewskim, Poniatowskim 
it. p. — i mie, wszystko dla „Czasu“ szło jak 
najlepiej. Ale straszne rzeczy dopiero się zaczą. 
gdy przyjdzie rząd prawicowo-centrowy! 

„duż dzisiaj —. pisze krakowski organ 
czerwonych stańczyków — uzyskał Wiios od 
prawicy daleko idące ustępstwa, bo gotowość 
wywłaszczenia całej(!) większej  wiasności 
wzamian za związek polityczny... 

„Opozycya radykalna wewriątrz kiubu lu- 
doweów, grożąca eo chwila odpadniecicm cd 
koalicyi, będzie — trudno o tem wątpić —- 
w ręku posła Witosa nader dogodnem narzo- 
dziem dla wymuszania na prawicy, jeśli sia 
prawica będzie chciała utrzymać przy wladze. 
coraz to nowych ustępstw... Trudno przyfju- 
cić, aby w tych warunkach p. Witos nie uzv- 
skał obsadzenia ludgzycem nietylko prozyden- 
tury gabinetu, ale i min, spraw wewn... Je 
steśmy zlania, Że w stosunku do prawicy 
Piastowcy będą wówczas sirćną silniejszą“, 
Wręcz przeciwne zmartwienie z rządem więk- 

szości polskiej ma znowu warszawski socyalisty- 
czny „Robotnik“, W artykule „Chjena Nr. 2“ pie 
sze, jakby na przekór „Czazowi*: 

„W tym oszukańczym związku „Chjena” ma 
ogromną przewagę nad „Piastem“, Dla bar- 
dzo wielu przyczyn. Po pierwsze dlatego, że 
w Sejmie jest znacznie silniejszem liczebnie 
stronnictwem od „Piasta“. Powtóre dlatego, 
że w Rządzie nie będzie faktycznie popierała 
ukartowanej z Witosem „reformy rolnej", a 
poza Rządem będzie ją zwalczała, oparta o ob 
szarników**, 

W dalszym ciągu „Robotnik“ wylicza jeszcze 
cały szereg innych przyczyn, dla których „Piast“ 
ma być tak pognębiony przez „Chjenę* i docho- 
dzi do następującej konkluzyi: 

„Cała ta umowa oznacza poprostu całko- 
wite przejęcie przez p. Witosa Ogólnego pro- 
gramu „Chjeny“., P. Witos tak daleko poszedł 
w kapitulacyj przed „Chjeną”, że zobowiązał 
się spełnić jej dawne marzenie — nsunąć z woj- 
ską znienawidzonyeh przez „Chjenę* ludzi!* 
No więc ostatecznie, kto ma racyę? Czy 

„Ozas“, dostający gęsiej skórki na myśl o „pia- 
stowoe-szelowskich rządach molskiej wiekezości”, 
s też „Robotnik", który przerażony widzi już, 
ja 

„chjena wytęży wszystkie swoje siły, aby — 

wzorem Mussoliniego —— ulegalizować swój 

„faszyzm“ i utorować: drogę  najczarniejszeł 

reakcyi”, 


OR 


ska poezya zrobila swoje i zasługuje na wygna- 
nie, Zakładam protest, Zrobiła swoje tylko do- 
tychczasowa egzegeza. Jeżeli rzucimy okiem na 
koncepcyę Mesyasza w szóstym wieku przed 
Chrystusem i porównamy ją a koncepcyą dzisiej- 
szą, to zrozumiemy, że niesłychana ewolucya for- 
my nie wpływa w niczem na immanentyzm treści, 
Taksamo będzie z Mickiewiczem. Dopóki będzie- 
my ludźmi i Polakami, dopóty będzie naw po 
trzebny. Inaczej jak był potrzebny nam i ojcom 
naszym, ale będzie! Bo każdy Polak i ezłowiek 
ddczuje w nim nadpolaka i nadczłowieka, a każdy 
pocta poetę nad poetami, Będzie więć zawsz 
uczył nas gorącej miłości Ojczyzny i prawdziwego 
piękna. Gdybyśmy natomiast uznali za sluszne 
twierdzenie prof. Sinki, że Konradyzm niowol- 
ników jest wyzwoleńcom niepotrzebny, to musie- 
libyśmy uznać za słuszne i twierdzenie, że Hamlet 
jest niepotrzebny ludziom, którzy mają poczeiwe 
matki, a Hektor dekującym się paskarzom, 

Nie Mickiewicz się przeżył, alu pr zeżył się ie 
go dotychczasowi tlumacze, a nowi jeszeze uic do- 
szli do głosu. Niech prof. Sinko zechce wziąć pod 
uwage, że i Konrad z „Wyzwolenia“ jest wyłą- 
cznie tragicznym poctą, który, wygnawszy precz 
poezyę, stoi mie tylko z pustemi rękami, ale 
i e rozdartem sercem. W takim stanie czeka na 
otwarcie wrót Wawelskich, ażeby krzyknąć: „Wię: 
zy rwij”. A potem? — Potem — odpowiada prof. 
Siuko — zwróci się do „życia samego w sobie“, 
Co znaczy „życie samo w sobie“, na to pytanie 
nawet Kant nie znalazłby odpowiedzi. Jeżeli ma 
oznaczać jedzenie, picie, spanie i rozmnażanie się, 
to może trochę za mało. 

K H. Rostworowski, 
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Ktoś tu musiał napisać głupstwo, a najpewniej 
oba pisma, zarówno „Czas“, jak i „Robetnik“ — 
zgodne w swej niepohamowanej nienawiści do rzą- 
dów polskiej większości. Łaczyć się i jednoczyć 
w Polsce mają tylko żydzi z Niemcami, Ukraiń- 
cami, Białorusinami, ale Polakom od tego — 
wara! Oni muszą być zawsze — rozdarci, podzie- 
leni na dziesiątki partyjek, aby „blok mniejszości 
narodowych“ mógł rządzić Polską. Ale tego prze 
cież te pisma wyraźnie nie mogą napisać, więc 
każde po swojemu usiłuje tumunić swych czytel- 
ników. Cim. 


Ku czci śp. ka. prałata Butkiewicza. 

Kiedy wieść o potwornej zbrodni dokonanej 
przez sowiety ua ś. p. Ks. Prał. Butkiewiczu r3- 
zeszła się po kraju, powstała samorzutnie myši 
trwałego uczczenia ofiary potwora bolszewickiego. 
Akademia urządzona w Warszawie 15 b. m. wy: 
ionia projekt utworzenia na katolickim uniwersy. 
tecie w Lublinie sali im. ks, Butkiewicza, Projekt 
ten spotkał się z ogólnem uznaniem. Wszak najlo- 
psza formą czci zamordowanego kapłana-obywa 
tela będzie utwierdzenie tych wartości w społ:- 
czeństwie. za które on oddał życie, Będzie te 
także i poparciem wielkiego dzieła, naukowej pla. 
cówki katolicyzmu. Wyczuwając usposobienie 
przyjazne naszych czytelników dla tej myśli — 
otwieramy na łamach naszego pisma listę składek 
na powyższy cel, które prosimy nadsyłać pod 
adresem Administracyi naszego pisma. 
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„kuryer Polski” donosi... 


Od pewnego czasu biuletyny Polskiej Agencyl 
Telegraficznej, dotyczące urzędowych ogłoszeń 
władz centralnych w Warszawie, noszą na sobie 
nieodzowną markę: .„Kuryer Polski“ donosi..." 

Oficyalne rozporządzenia rządu ogłasza zatem 
nie urzędowa agencya telegraficzna, lecz prywa- 
tny dziennik warszawski, który widocznie wcze- 
śniej jest informowany o zarządzeniach władz, niż 
urzędowe biuro telegraficzne (!). Nasuwa się py- 
tanie, od czego w takim razie jest to biuro, bo 
albo rząd uważa je za zbyteczne, to w takim wy- 
padku niepotrzebnie opłaca funkcyonujących w 


niem urzędników, albo też jest ono powołane w. 


pierwszym rzędzie do ogłaszania urzędowych ko- 
munikatów, w którym to wypadku posługiwanie 
się przez rząd „Kuryerem* odpaść musi, 


ZEE OE ME OTHIEKIM Wada 20 O 
Sprawy miejskie. 


Linia tramwajowa Kraków__Katowice, 


Wèzoraj wieczór odbyła się w magistracie kra- 
kowskim konferencya w sprawie poprowadzenia 
linii tramwajowej z Krakowa do Katowie. W kon- 
ferencyi wzięli udział delegaci- Izby handlowej, 
Rady miasta Krakowa, starostw: krakowskiego, 
chrzanowskiego, oświęcimskiego i katowickiego, 
oraz reprezentanci wielkich firm przemysłowych 
z Jaworzna, Sierszy, Trzebini, Szczakowej i My- 
słowie. Członkowie konferencyi uznali zgodnie 
konieczność szybkiego zrealizowania projektu po- 
tąeczenia Krakowa z Katowicami koleją elektry- 
czną i upoważnili Prezydyum miasta do podjęcia 
pierwszych kroków w kierunku przygotowania 
*zezegółowych planów generalnych i finansowych. 
Wiolcy przemysłowcy oświadczyli gotowość przyj- 
ścia z pomocą zarówno finansową, jak i w ma 
zeryale budowlanym. Ze względu na to, że nie 
jast spodziewane uzyskanie od rządu znaczniej- 
szych kredytów, powstanie spółka akeyjna, która 
zajmie się w niedalekiej przyszłości budową linii. 


Cenniki restauratorów i kawiarzy, 
jak się w Prezydyum miasta informujemy, be- 
da rozpatrywane na poniedziałkowem posiedzeniu 
miejskiej Komisyi cennikowej. Wydział HI B. Ma- 
wistratu otrzymał polecenie wyznaczenia maksy- 
inglnych cen na najgłówniejsze potrawy i napoje. 


Rozdział cukru. 

Miejskie biuro aprowizacyjne rozdzieliło kilka 
wagonów cukru między instytucye i zakłady do- 
broczynne, kilka zaś wagonów cukru qirzeznaczo- 
ae do rozsprzedaży między ludność po sklepach 
miejskich. Dalsze transporty z kontyngentu kwie- 
tniowego spodziewane są w najbliższych dniach. 


Ceny na targu niezmienione. 


„GLOS NARODU. 


ny. Ceny były nastepniące: litr mleka zbieranego 
120011190 Mkp., niezbioranego 1800—2000 Mkp, 
śmietany słodkiej 2800112500 Mkp, kwaśnej 
300013800 Mkp, 1 kg masła 21—30.060 Mkp, 
sera 61500 Mkp, jaja po 320—850 Mkp za sztu- 
kę. Drób: kura 18—40.000 Mkp, kurczęta 20— 
35.000 Mkp. za parę, kogut 15—25.000 Mkp. gęś 
30—60.000 Mkp, indyk 80-—100.000 Mkp, indy- 
czka 40.60.0060 Mkp. Ryby: 1 kg karpia 27— 


28.000, szczupaka 27.128.060 Mkp, lina 16— 
18.000 Mkp., brzanki 26—27.000 Mkp. 
Niszczenie plant. 
Magistrat przypomina przepisy, zakazujące 


uszkadzania plant. W szezególności zakazane jest 
niszezenie ogrodzeń, deptanie trawników, łamanie 
krzewów, zrywanie kwiatów, puszezanie - wolno 
psów, które należy prowadzić na smyczy. Przekra- 
czający te przepisy będą pociagani do surowej a 
powiedzialności karnej. 

TEN EE E TE (JO R TS NET VSE 


KRONIKA. 


Kraków, 28 kwietnia. 

UROCZYSTOŚCI W DNIU 3-GQO MAJA. Na 
wezorajszem posiedzeniu zadecydowano, że nabo- 
żeństwo odhędzie się na Błoniach o godz. 10 rano, 
a nie, jak pierwotnie podano, na Wawelu, ze 
zwględu na przedsięwzięte tamże roboty. Po na- 
bożeństwie, ruszy pochód ulicami: Wolską, Stra- 
szewskiego, Dunajewskiego, Szczepańską pod po- 
mnik Mickiewicza, gdzie, po przemówieniu, roz- 
wiąże się. 

BUDOWA SKLEPÓW NA ROGU UL. DŁU- 
GIEJ I SŁOWIAŃSKIEJ. W pierwszych dniach 
maja ma się rozpocząć budowa dziewięciu skle- 
pów na narożniku ul, Długiej i pł. Słowiańskiego. 
Wobec braku lokalów, powita zapewne z radością 
polski handel ten plam, który oby jak najrychlej, 
zdołał urzeczywistnić zarząd Zakładu im, ks. Sie- 
masaki, 

LEKTORAT JĘZYKA WĘGIERSKIEGO NA 
UNIW. JAGIELLOŃSKIM, Wszechnica Jagielloń- 
ska zyskała w tym roku lektorat języka węgier- 
skiego. Na stanowisko to powołano Dr Juliusza 
Kappla, który w dniu wczorajszym miał w Uni- 
wersyiecie swój inauguracyjny wykład.  Prele- 
gent poruszył dwa zasadnicze motywy: wpływy 
wzajemne Polski i Węgier na polu azonomii, prze- 
mysłu, handlu, wojskowości, nauki, sztuki i lte- 
ratury, oraz zarys dziejów narodu węgierskiego | a 
i charakterystyka jego mowy. Licznie zebrane 
audytoryum przyjęło nowego lektora serdeczną 
owacyą. Po wykładzie inauguracyjnym, odbyła się 
pierwsza godzina lekeyi przy udziałe kilkudzie- 
sięciu uczniów. 

ZARZĄD „DOMU PRACY” SIÓSTR  MIŁO- 
SIERDZIA (uL Piekarska 8) składa  stokrotne 
Bóg zapłać za łaskawe zajęcie się zbiórką w dniu 
22 b. m., mianowicie: br. Władysławowej Myciel- 
skiej jako  prezesowej, Paniom  komitetowym. 
wszystkim Paniom, biorącym udział, także calej 
ofiarnej publiczności, którą zawsze pamięta o sie- 
rotach i ubogich. Zbiórka przyniosła 6 milionów 
96 tysięcy marek. 

Z DZIAŁALNOŚCI HODUROQOWCÓW. Zawitał 
do Połski t. zw. biskup Hodur. W ubiegłą nie- 
dzielę odbył swój ingres do dębnickiej rezydencyi. 
Uroczystość sama wypadła dość skromnie; ścią- 
gnięto z całej Polski ledwie 200 ludzi, oczywiście 
na koszt sekty. Nie dopisało około 3 tys. zapro- 
szoaych. Po ingresie, hojny „biskup” zaprosił obe- 
cnych na obiad do pewnej restauracyi krakow- 
skiej, Dwieście osób zasiedło do stołu, chwaląc 
sobie w tych ciężkich czasach fundatora! Był mię- 
dzy nimi i p. Stapiński, który płymie teraz pod 
flagą hoGurowskiego „Kościoła, 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. W cią- 
gu ostatnich miesięcy włamano się trzykrotnie do 
zamkniętego sklepu masaskiego Felusia przy ul. 
Starowiśluej 23. Sprawcy za każdym razem wybi- 
jali otwór w murze od strony sąsiedniego ogrodu. 
Ubiegłej nocy połicya ujęła na gorącym uczynku 
sprawców tych włamań; są to: Józef Kolba (lat 
z3), Wład. Dudek (łat 24) i Józef Taubman (at 
24) — wszyscy wojskowi. 


Z Polski i ze świata, 


BRYLANTOWE GODY WŁADYSŁAWA MI- 
CKIEWICZA. Prof. Ujejski z Warszawy i prof. Pi- 
goń z Wilna zwracają uwagę w „„Rzeczypospoli- 
tej”, że dnia 23 maja b. r. Władysław Miekiewicz 
i żona jego Marya, córka filomaty Malewakiego, 


Wczorajszy targ obfitował w, nabiał i jarzy- | obchodzić będą 60-lecie swych zaślubin i że spo- 
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łeczeństwo powinno godnie uezeić tę uroczystość; 
przy udziale przedstawicieli rządu. Wprawdzie — 
powiadają profesorowie — ktoś miał myśl, żeby, 
do Krakowa państwa Mickiowiczów zaprosić, żeby: 
tam biskup krąkówski na Wawelu, u trumny ich 
Ojca, obrządek zaślubin uroczyście, jako zwyczaj 
jest, odnowił. Lękają się jednak, że byłoby te dla 
mocno podupadłego zdrowia pani Miesiewiczowej 
zbyt ryzykowne. Diatego można poprzestać na 
Paryżu, jak to było przed laty 10-ciu na złotem 
weselu pp. Mitkiewiczów, byle cała Polską okaza» 
ła, że bierze w tym obchodzie serdeczny udział. 
LISTA SZABESGOJÓW WIELICKICH. Otrzye 
mujemy następujące pismo: Słynne głosowanie 
niektórych druhów „Sokoła” wielickiego na wala 
nem zgromądzeniu 14 b. m. przeciw . wnioskowi, 
„aby żydów do Sokoła nie przyjmować”, tudzież 
notatka „Głosu Narodu“ w tej sprawie wywołały 
w mieście zrozumiałe poruszenie. Piinie poszuki» 
wano odnośnego numeru „Głosu Narodu”, ą na- 
wet z tego powodu dały się słyszeć głosy oburze” 
nia na zarząd Czytelni ludowej, do której należą 
ludzie różnych zapatrywań politycznych, że niemą 
tam tego dziennika, bo pepejsowcy wprowadzili 
na jego miejsce zgrzybiały „Czas”.. Boi sią 
P. P. S. w Wieliczce słowa prawdy, choćby o ży» 


dach — i dlatego wprowadza po czytelniach beze, 


partyjnych, ale zostających pod ich wpływem 
(czytaj terrorem)), oprócz pism lewicowych, różne 
filosemickie „Czasy“, byle tylko nie było tam 
pism narodowych. Narodowo myślący członkowie 
„Czytelni Ludowej” domagają się kategorycznie 
zaprznumerowania „Głosu Narodu” natychmiast, 
w przeciwnym razie wyciągną z tego odpowiednie 
konszkwencye. 

A terz, wracając do sprawy znanego wniosku, 
na ogólne życzenie podajemy nazwiska „druhów, 
wielickich”, głosujących za przyjmowaniem żyd 
ków do Sokoła: 1) Dr Bierczyński, praktykant 
adwokaczi, b. legionista, 2) prof. Korpal, z gimn» 
real, dotychczasowy wiceprezes Sokoła, 3) p. Zia- 
jąc, nauczyciel szkoły powszechnej, 4) p. Nigria 
i 5) p. Sławiński, podurzędnicy salinarni, 6) p. Ma- 
ciejczyk, kupiec, filosemita, 7) p. Dudek Ludwik, 
krawiec, 8) p. Gaczoł Włodz., kierownik Skłanicy. 
Kółek roln., 9) p. Widomski Franciszek, robotnik 
salin, 10) p. Wymiadałek Stan., malarz pokojowy. 

Nazwisk jeszcze trzech druhów najmłodszych 
nie zamieszczamy, ponieważ tłumaczą się, że uezya 
nili to z nieświadomości... Drut-obywatel, 

ZWYCIĘSTWO TEATRU NAD KINEM. Że 
Starego Sącza piszą do nas: Słyszy się powszech- 
nie carzekania, że w miastach stołecznych kina 
zakijają teatr, produkcye filmowe ograniczyły 
trekwencyę teatralną, a nawet twórczość dramaty- 
czpą. U nas, w Starym Sączu, odwrotnie: teatr 
zabił kino... Po usunięciu z gmachu i sali „Sakola“ 
przez zarząd tegoż, za wpływem miejscowego du- 
cehuwieństwa, kina, jako demoralizującego mło 
dzież. odbywają się tam często przedstawienia 
teatralne, odgrywane przez różne zespoły ama- 
turskie, tak miejscowe, jak czasami i przyjezdne, 
z Nowego Sącza, pod różnemi reżyseryami, Z tych 
najruchliiwszą działalność rózwija prof. semin. 
naucz, p. Bojarski, który niedawno wystawił 
„Cieplą wdówkę” Bałuckiego, ą potem wraz 
z prof. semin. p. Wagnerem „Pana Geldhaba”, te- 
go ostaniego siłami kandydatów seminaryjnych, 
na dochód ich „Bratniej Pomocy“. Fredro w Sta 
Sączu i to w stylowych kostyumach i sceneryi. 
Sztuka „na czasie” wobec mnóstwa „nuworiszów”* 
cdegrana została gładko. Przedstawienie poprze- 
dził koncert dzielnego chóru kandydatów i wy« 
bornej orkiestry seminaryjnej pod wytrawną i prad 
cowitą batutą prof. Szybiaka. W dniach ostatnich 
wystawił znów prof. Bojarski własną sztukę p. t. 
„Nieśmiały konkurent“. Bezpreiensyonalna ta 
dwuaktówka, pełna komicznych sytuacyi, nie po- 
wstydziłaby się i scen stołecznych, szczególnie 
zaś pożądany materyał stanowić może dla teatrzy- 
kew amatorskich. 

KŁAMSTWO NIEMIECKIE © CHORZOWIE. 
Wobec pogłosek, krążących w prasie niemieckiej, 
jakoby państwowa fabryka Związków azotowych 
w Chorzowie wydalała ze służby wyłącznie robo- 
tników, mieszkających na Śląsku Opolskim, przed- 
stawicieł Aj. wsch. w Katowicach otrzyma‘ ze 
źródła urzędowego następujące szczegóły: Stwier« 
dzono oficyalnie, że w ostatnich czasach fabryka 
Chorzowska zwolniła 711 robotników, a mianowi- 
cie: 586 osób z terenu polskiego, a tylko 125 z te- 
renu niemieckiego, przyczem 50 osób z niemie- 
ckiej części G. Śląska już przedtem opuściło służbę 
na własne żądamie. W ten sposób okazuje się, 
że pogłoski wyżej podane były mylne, bo na 714 
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usunistych robotników jedynie 15 pochodziło z nie- 
mieckiej części Górnego Śląska, 

KONTRTORPEDOWIEC ANG. W PORCIE 
GDAŃSKIM. Dzisiaj lub jutro spodziewane jest 
przybycia do portu gdańskiego kontrtorpedowca 
angielskiego „Vendetta“, który weźmie prawdo- 
podobnie także udział w uroczystościach z okazyi 
przybycia prezydenia Rzeczypospolitej Polskiej, 
Wojciechowskiego, w dniu 29 b. m. do Gdyni. 

DNI ŚWIĄTECZNE W NIEMCZECH. Rząd 
niemiecki złożył w Reichstagu projekt ustawy 
o dniach świątecznych. Jako święto narodowe 
uznany jest dzień 11 sierpnia, Jako dzień dla ucz- 
czenia poległych na wojnie ustalono 6-tą niedzielę 
przed Wielkanocą. Urzędowo uznane Święta są: 
Nowy Rok, Wielkanoc, Wniebowzięcie, Zielone 
Święta, Boże Narodzenie, Boże Ciało, Wielki Pią- 
tek i Dzień Zaduszny. Święta niereligijne muszą 
otrzymać potwierdzenie ustawowe, zastrzeżenie to 
nie tyczy się 1 maja. 

DROŻYZNA W LETNISKACH AUSTRYA- 
CKICH, Pisma wiedeńskie donoszą, że parlament 
austryacki zamierza wdrożyć akcyę przeciw li- 
chwie „mieszkaniowej w miejscowościach kapielo- 
wych w Austryi, gdyż ceny mieszkań dochodzą 
tam do 20 milionów koron. Austrya boi się, że 
nietylko mieszkańcy miast austryackich, lecz także 
turyści zagraniczni, nawet z krajów 0 wysokiej 
walucie, zaczną bojkotować te letniska. Niewiado- 
mo jeszcze, jakich środków użyją władze austrya- 
ckie i ezy będą one skuteczne, bądź co bądź 
wartoby, żeby i u nas pomyślano o akeyi, zmie- 
rzającej do ukrócenia zdzierstwa po lotniskach 
naszych, 

ŚLUB KSIĘCIA YORKU. Z Londynu donoszą: 
W katedrze Westininsterskiej odbył się onegdaj 
ślug Alberta ks. Yorku z lady Elisabeth Bowes 
Lyon. W związku z tem król nadał pannie młodej 
tytuł książęcy. 
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Zawiadomienia i komunikaty. 

DZISIAJ WYKŁAD DRA MELANII GRAF- 
CZYŃSKIEJ w Collegium wykładów nauk. (Ry- 
nek gł. 29) o Bralumsie. 

ILONA KURZ, znakomita pianistka, wystąpi 
jutro, w miedzicie 29 b. m., o godz. 8 wieczorem | 
w Starym Teatrze. 

WALNE ZGROMADZENIE ZW. WOJEW. 
URZĘDNIKÓW odbędzie się dnia 6 maja o godz. 
10 rano w gmachu województwa, 

NAUCZYCIELE GIMNASTYKI I SPORTÓW 
absolwenci państw. kursów wychow. fiz, z lat 
1921—82 otrzymają posady jako instruktorzy wy- 
chowania fizycznego w obozach przysposobienia 
wojskowego dla młodzieży. Czas trwanią kursu 
od 1 lipca do 20 sierpnia — wynagrodzenie za 
godzinne zajęcie dzienne: milion marek i wyży-| 
wienię w naturze. Oferty składać do oddziału nl 
Szt. gen. Al, Szucha, Nr. 23, do d, 1 czerwca b. r.| 


l 
Komunikaty Chrześć. Demokracyi. | 

STOWARZYSZENIE WZAJEMNEJ POMOCY | 
SŁUŻBY KATOLICKIEJ w Krakowie urządza 
w niedzieię 29 b. m. o godz. 8 po pol, przy ul. 
Potockiego 1. 11. walne zgromadzenie że sprawo- 
zdaniem z działalności rocznej i wyborami nowego 
zarządu. 

ZEBRANIE DELEGATÓW, KÓŁ Związków 
zawodowych i Stowarzyszeń kulturalno-oświato+ 
wych, celem omówienia udziału w powitaniu mar- 
szałka Focha w dniu 12 maja w Krakowie, od- 
bedzie się dziś (sobota) o godz. 7 wieczorem przy 
ul. Potockiego 1. 11. 

KOMITET PAŃ, celem przygotowania loteryi 
iantowej na dochód „Chrześcijańskiej Biblioteki 
Związkowej”, odbędzie posiedzenie dziś (sobota) 
o godz. 7 wieczorem w Domu Związkowym przy 
uł. Potockiego |. 11. 

WIEC RODZICIELSKI urządza w niedzielę 29 
b. m. o godz. 5.30 po poł. IX Koło w Domu Soda- 
icyi Marvańskiej na Nowej Wsi. 

ZEBRANIE X KOŁA NA KROWODRZY od- 
będzie się w niedzielę 29 b. m. w lokalnu garażu 
p. Nytki przy ul. Wrocławskiej. ze sprawozdaniem 
poselskiem p. Mianowskiego. 


Wiadomości kościelne, 

UROCZYSTA NOWENNA KU CZCI ŚW. 
STANISŁAWA Biskupa-Męczennika, w Katedrze 
ua Wawelu rozpoczyna się w niedzielę 29 b. m. 
Rano o godz. 8 Msza św. przed trumną św. Stani- 
sawa, a o godz. 6 wieczorem wystąwienie Najśw. 
Sakramentu, Litania i modlitwy do św. Stanisła- 
wa, oraz kazanie i błogosławieństwo Najśw. $a- 
*ramentem. Kazanie wstępne w. pierwszy dzień 


„GŁOS NARODU*. 


Nowenny, t. j. 29 b. m., wygłosi ks. Biskup Nowak, 
W nmastępne dnie Mszą św. o godz. 7 rano, zaś 
nabożeństwo popołudniowe z kazaniem w każdy 
dzień o godz. 6. W czasie Nowenny Śpiewać bę- 
aą chór krakowskich kleryków zakonnych. 
MUZYKA KOŚCIELNA, W niedzielę dnia 29 
b. m, w kościele św. Piotra podczas Mszy św. 
o godz. 12 p. M. Mściwojewska (Śpiew) i Dr A. 
Herman (skrzypce) wykonają szereg utworów Te- 
ligijnych, Przy organach p. A. Wierzbicki, 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4582-gą 
uczenice wyższ. gimnazyum im, Król. Jadwigi 
w Pabjanicach; 4583 pamięci Edmunda, Józefy 
i Adolfiny Gaertnerów; 4584 pamięci Bronisława 
Śliwińskiego, właściciela dóbr Kossocice — żona 
i dzieci; 4585 Tgnacostwo Moesenowie; 4586 z oka- 
zyi imienin Wojciecha Ziólkowskiego += praco- 
wniey centr. warszt. gł. P. K. P. w Tarnowie; 
4587 pamięci Dr Aleksandra Rybczyńskiego i córki 
tegoż, Teofili Rybczyńskiej; 4588 pamięci rodzi- 
ny Bogumiłów Gebhardtów; 4589 pamięci Andrze- 
ja  Roguskiego; 4590—4591 general Henry 
Le Rond et Madame Le Rond; 4592 pamięci 
Franciszka Skoczylasa z Bochni — rodzina, 


Z teatrów krakowskich. 


„ZMARTWYCHWSTANIE* K. H. ROSTWO- 
ROWSKIEGO stało się sukcesem tej części sezo- 
nu, gromadząc na każdem swem powtórzeniu tłu- 
my widzów, entuzyastycznie okłlaskujących wy- 
konaweów, z pp. Nowakowskim i Sosnowskim na 
czele. 

Do Dyrekcyi teatru zwróciło się Tow. Teatru Pol- 
skiego w Bielsku o pokazanie publiczności kreso- 
wej fragmentu „Zmartwychwstanią* i w tym celu 
wyjeżdżają nasi artyści dnia 3 maja do Bielska, 
celem odegrania tam na uroczystym wieczorze 
aktu IV w dekoracyach, specyalnie na ten cel zro- 
bionych przez p. Nagibora. 

EWA BANDROWSKA, po adniesionym nie- 
zwykłym sukcesie w „Traviacie”, wystąpi gościn- 
nio dzić, w sobotę, w pantyi Mimi w „Cyganeryi'. 
Ponadto udało się dyrekcyi uprosić znakomitą 80- 
pranistkę scen zagranicznych, Ewę Bandrowską, 
by wystąpiła raz jeszcze w niedzielę 29 b. m. wie- 
czorem w .„,Traviacie”. Niedzelne popołudniowa 
przedstawienie wypełni „Dookoła miłości” z wy- 
stępem N. Nadieżdiny, 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Sobuta: „Zmartwychwstanie”. 
Niedziela: Po południu „Czupurek*, wieczorem 
„Zmartwychwstanie”. 
Poniedziałek: „.Zmartwychwstanie". | 
Wtorek: O godz. 6 wiecz. „Zmartwychwstanie“, 


Repertuar Opery i Operetki, 

Sobota: „Cyganerys”. (Występ E. Bandrow i 

skiej. i 

Niedziela: Po poludniu „Dookoła miłości” | 

(występ N. Nadieżdiny), wieczorem „Traviata 
(występ Ewy Bandrowskiej). 


ME E E ea e e kożocznachi 
Od administracji! 

P. T. Upraszamy Szanownych Prenu- 

meratorów o rychłe nadesłanie prenume- 


raty za miesiąc Maj, celem uniknięcia 
przerwy w wysyłce dziennika. 


S. F p. 
DR. JOZEF TEODOR z SUCHYCH KOWKAT 


KOWNACKI 


emer, lekarz powiatowy, honorowy obywatel m. 

Krakowa, członek Tow. kistorycz, i literackiego, 

przeżywszy lat 73, po długich cierpieniach, opa- 

trzony św. Sakramentami, zmarł dnia 23 kwietnia 
1923 roku. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej od- 
będzie się w sobotę dnia 28 b. m. o godzinie 4 
po poł., wprost do grobu rodzinnego — na który 
to smutny obrzęd stroskane dzieci zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawione zostanie w poniedziałek dnia 30 b. m.! 
o godz. 10.30 rano w kościele QO. Kameyców., 


ZZA e 0 Z AO O A A IO 


Str. B.__ 


Kronika muzyczna, 
Ewa Bandrowska, 


w szeregu debiutantek bieżącego sezonu ba 
scenie Opery miejskiej przy ul, Rajskiej wystapiła 
onegdaj primadonna Opery lwowskiej, Ewa Bans 
drowska. Krakowiankę rodem z radością witainy. 
w naszych murach jako dojrzałą artystkę, czara. 
jaca wdziękiem postaci i urokiem metalicznero 
głosu. Jej technika głosowa oscyluje między Świe. 
tną tradycyą ś. p. Bandrowskiego, tenora europej- 
skiej sławy, po którym przyjęła młoda artystką 
niezwykłą muzykalność i werwe sceniczną — 
a szkołą Zboińskiej-Ruszkowskiej, której wpływ. 
zaznacza się w sposobie muzycznej interpretacyi. 
Sam organ głosowy, niezwykle piękny, potężny 
i donośny jak dzwon (scena sekstetu z III. aktu), 
a zarazem miękki i pieściwy, o barwie wiolon- 
cellowej w dolnych rejestrach, a srebrzystości w 
górnych, łączy się z wybitnym talentem sceni- 
cżnym, który każe widzieć w p. Bandrowskiej 
znakomitą aktorkę-śpiewaczkę. Grę jej cechuja 
przedewszystkiem żywiołowość, rałodość, roz- 
mach, Jej Traviata w II. i NI. akcie była niezró- 
wnaną. Sceną śmierci wypadła mniej korzystnie, 
wobec niedawno przebrzmiałego echa, jakie zosta- 
wiła Stanisława Korwin Szymanowska. Gdy Ban- 
drowska gra genialną intuieyą, to Szymanowska 
łączy z tem pogłębienie psychologiczne momenta 
i porządkowanie mu walorów. wokalnych. 
E. Bandrowska czaruje wyglądem, a Stan. Szyma- 
nowska starowłoską kulturą głosową i prawdą 
muzycznego wyrazu. U p. Bandrowskiej niedoma- 
ga dykcya tak dalece, że przy polskiem libreecie 
nie się nie zrozumie; jest to błąd do naprawienia, 
jak również pewnego rodzaju niewytrzymałość oj- 
dechu, która nie pozwala artystea władnąć gło- 
sam w ezwartym akcie z tą samą finezyą w pia- 
nach, co w poprzednich. Z zaciekawieniem śledzić 
będziemy dalsze kreacye, jak zapowiedziane: Mimi 
i Tosea, Dr Melania Grafczyńska. 


Rozpaczliwa walka o słowa. 


Ostatnia deska ratuku p. Haeckera, 

Artykuły „Naprzodu“ odnośnie do sprawy gen. 
Hallera prześcigają się w. kłamstwach. W osta- 
tnim numerze p. Haeckor cytując oświadczenie 
złożone w sądzie przez swego kolegę odpowie- 
dzialnego, Czerwieńca, interpretuje osnowę tego 
oświadczenia tendenezjnie fałszywie dla zbałamu- 
cenia opinii P. Haecker uzupełnia podane przez 
nas wezoraj zeznanią p. Czerwieńca następująci : 

„Obwiniony St. Czerwieniec na wypadek ol- 
rzucenia niniejszego wniosku (tj. o przekazanie 
sprawy sądowi powiatowemu — przyp. Red.), za- 
sirzega sobie wprowadzenie dowodów mu przysłu- 
gujących, a treści inkryminowanej dotyczących w 
toku śledztwa”, Analizując to oświadczenie, v. 
Haecker wyrażenie dowód wiąże z „dowodem 
prawdy“ na oszczerstwa swego dziennika wzglę- 
dem gen. Hallera i konktuduje, że p. Czerwieniee 
nie ucieka przed odpowiedzialnością, 

Co za naiwne i obliczone na bczkrytycyzm 
czytelników wywody p. Haeckera! Po pierwsze 
p. Czerwieniec przyznając się w piorwazej częś 
swego oświadczenia w. sądzie do przeoczenini 
niedbania uwagi „przy zastosowaniu której arty- 
kuły inkryminowane nie bylyby wydrukowane”, 
nie może w. logicznej konsekwencyi powoływać się 
na dowody prawdy, glyby je bowiem posiadut. 
nie prosiłby 0 umorzenie sprawy w sądzie kar- 
nym. Powtóre dowody, na które p. Czerwieni» 
się powołuje, a które p. Haecker zlośiwia odnosi 
do dowodu prawdy, mają odniesienie da poparcia 
twierdzenia p. Czerwieńca. że zachodzi tu wypt- 
dek zaniedbania. 

Jeśli p. Czerwieniec chce prowadzić dowe! 
prawdy, to niech wyraźnio z tera oświadczeniem: 
wystąpi, a wówczas proces toczyć się będzie przed 
sądem przysięgłych. 

„Bo tak się w Polsce, tej najtragiczniejszej 

Z narodów, każda dyskusja przecina 

Choćby o rzeczy 2 waźnych najważniejszej, 

Choćby o siłę szło, co sprawę wszczyna, 

Doweipność lada, często bardzo krucha, 

Skrępowanego prawdy Ugoliną 

Dnizgoce”, 


Ma 


© Norwid, 


„GŁOS NARODU“. 


Ostatnie wiadomości. 


Obrady sejmowe. 


Warszawa, (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu po odesłaniu różnych interpelacyi do ko- 
misgi, marszałck zawiadomił o zgonie posła Woj- 
ciechą Wojcizchowskiego. Izba uczciła jego pa- 
mięć przez powstanie. Przystąpiono do sprawo- 
zdania komisyi o poprawkach, zgłoszonych pizez 
Senat do projektu ustawy o Trybunale stanu. 
Marszałek zawiadomił, że zapowiedziany na dziś 
wybór ośmiu członków tego Trybunału nie może 
się odbyć, gdy sprawa nie została dostatecznie 
przygotowana. W głosowaniu zmiany Senatu je- 
dnomyślnie odrzucono, Odrzucono również zmia- 
rę tytułu ustawy i skreślenie tytułu do rozdziału 
ustawy według radakcyi Sejmu. Inne zmiany przy- 
jęte lub odrzucono wedle wniosków komisyi. 

Następnie pos. Seyda referował wniosek komi- 
syi regulaminowej o wydanie posła ks. Okonia, 
Większość komisyi proponuje wydanie. 

Pos. Brodacki rafecrował wniosek  komisyi 
o niewydanie posła Putka Wniosek komisyi przy- 
jeto. 

55 Brodacki referował dalej sprawę wylasia 
posła Łuckiewicza, którego wydania domaga się 
sąd łucki za zbrodnię podjudzania do gwałtu. 

Wnicsek o wydanie pos. Łuckiewicza przyjęto 
176 głosani przeciw 74. 

Pos. Langjer (jako reforent komisyi oświato- 
wej) przedstawił wniosek Wyzwolenia w sprawie 
wydania przez Ministerstwo W. R. i O. P. pism 
Mickiewicza. Komisya oświatowa wnosi: Sejm 
wzywa rząd do wydania dział Mickiewieza. powie- 
rzając to drogą konkursu imstytucyi naukowej, 
allo firmie wydawniczej, które pod kierownictwem 
komittu redakcyjnego. utworzonego przy Mini- 
sterstwie W. R. i O. P., udostępuią dzieła wic- 
szeza narodu najszerszym warstwom, a zwłaszcza 
natuczycielstwu. Rezolucyę powyższą przyjęto. 

Pos. Hrucki (klub ukr.) odczytał uchwaloną 
przez komisyę oświatową rezolucyę. wzywającą 
rząd do przedłożenia ustąwy o zakiadaniu i utrzy- 


mywaniu szkół narodowościowych, powołania do 
pracy w szkołąch ukwalifikowanych odpowiednio 
bezrobotnych nauczycieli narodowości ukraińskiej, 
Rezolucyę komisyi przyjęto. 

Pos. Gross (Klub katol.-lud.) przemawiał w 
sprawie wniosku o udzielenie przez rząd zalicz=k 
zarządom szkolnym miejscowym na wydatki bie- 
żące, w szczególności na opał dla szkoły. 

Pos. Putek wnosi rezolucyę wzywającą rząd do 
wykonania ustawy o połączeniu obszarów dwor- 
skich z gminami w Małopołsce wschodniej 
uchylemią ustawy © patronatach szkolnych w by- 
tym zaborze pruskim. Izba rezolucye te przyjęła 

Pos. Helman motywował nagłość swego wnio- 
sku w. sprawie przyjścia z pomocą ludności mało- 
rolnej w pasie byłego frontu na ziemiach wscho- 
dnich. Izba nagłość wniosku uchwaliła 

Po odesłaniu wniosku do komisyi marszałek 
oświadcza, że następne posiedzenie odbędzie się 
dnia 14 maja o godz. 4 po południu. Na porządku 
dziennym, miedzy innemi, pierwsze czytanie prell- 

minarza budżetowego. | 


SEET UER O S e 


Różne wiadomości, 


Nawy York, P. A. T. W największym amery- 
kańskim uniwersytecie Columbła w Nowym Yur- | 
ku odbyła Się uroczystość Obchodu Kopernika | 
przy licznym udziale publiczności, która y czasie 
przemówienia posła polskiego wznosiła entuzyar 
styczne okrzyki na cześć Palski. 

Po obchodzie poseł polski, Wróblewski, ude- 
korował prezydenta uniwersytetu orderem ,„Po- 
lonia Restituta. 

Neskwa, (AW) Zjazd 12 komunistycznej party! 
dokonał wyboru członków centralnego Komiiota 
R. K. P. W skład komitetu weszli między inny- 
mi: Bucharyn, Dzierżyński, Kalinin, Lenin, Manuil- 
skij, Potwowskt, Radek, Rakowskij, Rykow, Stalin. 
Trockij i Frunze. 


Wiadomości gospodarcze. | 


„OIKOS* S, A. WE LWOWIE. 

W uzupełnieniu ust. 2 ogłoszenia nowej sub- 
skrypoyi, zatwierdzonej postanowieniem Ministrów 
„Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu z 26 marca 1923, 
zawiadamia Radą Zawiadowcza Spółki Ake. 
„„O”kos”, iż właścicielom związanych akcyi przy- 
sługiwać będzie prawo głosowania na Walnych 
Zgromadzeniach. (425) 


WPŁYWY SKARBOWE Z BANIN PUBLI 
CZNYCH, Daniny publiczne przyniosły w. grudniu 
1922 r. razem kwotę 71.400 mil. mk., w tem po- 
datki bezpośrednie dły 18.300 mil. mk.. nadzwy- 
czajna danina państwowa 963 mil. mk, podatki 
pośrednie 27.000 mil. Cło 12.800 mil. mk. Monopote 
5000 mil, Opłaty stemplowa 7.760 mil. mk. Taksy 
skarbowe 1.2 mil. mk. oraz opłaly wywozowe od 
przetyeorów naftowych 470.6 mil, mk, 

AKCYZA OD ZAPAŁEK. Minist. skarbu usta- 
liło cenę sprzedaży opasek podatkowych na za- 
patki na 81.000 mk. od 1000 sztuk. Dodatkowemu 
opodatkowaniu pedlegają zapasy przekraczająca 
liezbę. 500 pudełek normalnych, o zawartości uie 
więcej, jak 60 zapałek. 

HAUSSA BERLIŃSKA A GRUPA STINNESA. 
b podaje, że sprawa niezwykłej haussy, jaka 

iata ostatnie miejsce na niemieckim rymku pie- 
Em, jest przedmiotem komentarzy całej pra- 
„p niemieckiej, a zwłaszcza organów socyalistycz- 
nych i mieszczańskich. W szczególności kierują 
się podejrzenia na grupę Stinnesa. której działal- 
ności przypisuje się powszechnie  niespodzianą 
zwyżkę dolera. Według przypuszczeń „Berliner 

„Tageblatt“, wielcy przemysłowcy umyślnie śru- 
bowali kurs dolara, by AŻ łatwiej eksportować 
awoje towary. 

Według doniesień berlińskiego korespondenta 
„Now York Heralda”, przy ostatniej zwyżce ob- 
cych walut w Berlinie czynnym był Stinnes. Je- 
den z bardzo poważnych zastępców jego firmy 
zapewnił korespondenta, że Stinnes poczynił rze- 
czywiście wielkie zakupy dewiz, nieprawdą jest 
natomiast, jakuby czynił to w zamiarze obniżenia 
kusu Marsi 


| 


Różne wiademości gospodarcze, 

— Ulgi dla podatników, o których komuniko- 
wadiśjny we wczorajszym numerze, polegające ua | 
odroczeniu dła osób fizycznych na obszarze. m. 
Krakowa do 10 maja b. r., terminu zeznań o do- 
chodzie — zostały uzyskane na skutek starań 
Tow. katolickich właścicieli reałności, oraz kra- 
kowskiej Kongregacyi kupieckiej. Bliższych wy- 
jaśnień udziecą (Towarzystwo katol. właścicieli 
realności: Karmelicka 15. od godz. 9—12 i ol 
4—6. 

— Według nowej ustawy o podatku docho- 
dowym skala podatkowa jest ruchoma i obowią- 
zuje tylko I kwartał roku bieżącego. Poczynając 
od II kwamału, obowiązują skale podatkowe 
ustalone odrębnem rozporządzeniem ministra 
skarbu. 

— Ministestwo skarbu wyjaśnia, że alarmują- 
ce pogoósłki o zamierzonej podwyżce ceny cukru 
są bezpodstawne i do nowej kampanii nie może 
być o nie mowy. Pogłoski te wywołane są tylko 
w ceaiach spekulacyjnych. 

— Według zestawienia przedwojennych kosz- 
tów budowy domów z obecnymi, po przerachowa- 
niu na franki szwajcarskie, wypada, że obecny 
koszt budowy jest 4 procent niższy od przedwo- 
jennego. 


GIEŁD *' ZBOŻOWA. 


Kraków. (PAT) Żyto 144.000—145.000. owies 
150.000, kasza jęczmienna 185.000. Tendencya 
slaba. Brak popytu. * 

Lwów. (PAT) Pszenica krajowa 190.000— 
200.000, gatunek la 205.000, owies małopolski 
134.000—138.000, gatunek 142.000, słoma praso- 
wana 28.000—33.000, siano wołyńskie 34,000— 
38.000, siano słodkie krajowe prasowane 45.000— 
50.000. Ogólny obrót około 200 toun. Większa 
podaż w życie i pszemicy pośledniej jakości bez 
większego zainteresowania. W owsie i sianie nie- 
znaczne transąkcye. W strączkowych popyt za do- 
brym towarem. Tendencya w dalszym ciągu miż- 
kowa’ Usposobienie słabe. 


Nr. 77. 

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Spadek waluty 
niemieckiej zagranicą zaznaczył się na giełdzię 
krakowskiej haussą akeyi. Szczególnie tendencyy 
zwyżkową okazywały akcye górnicze, a z akeyi 
handlowych P. T. H., Impex i Pharma. 


WYKAZ BIEŁOY W KRAKOWIE 
z dnia 27 kwietnia 1823 r. 


Waluty i dewizy: ij laia alan, em | transakę 
Dolary St. Zj. 5 s . | 46000| 48000| 47500 
Funty szterlingi |. e  « |814000/224000 
Floreny holendr. . e . 

Franki francuskie . ° . 3000, 3200 

s belgijskie . . . , 

5 szwajcarskie . » | 8600, 6800 
Marki niemieckie . . . 1.60) 1.70 
Korony austrjackie [i Ć 0.62] 0.70 

s czecho-słowackie . 1350) 1450 

Akcje bankowe : 

Polsk. Bank Przemysł. I-VIII. | 10000] 12000! 10500 
Bank Hipoteczny I—VIII. . 9000; 10000] 9000 

» Małopolski . . 10000; 12000 
Ziemski Bank Kredyt. I— IX. 6000) 7000) 6200 
Powszech. Bank Kredyt. I-V. 3000) 4 
Akce. Bank Związkowy I — 1X. 

Bauk Komercjalny I—IV. 1500| 1800 
„ Handl. w Warsz. I—X. 
i Kred. w Warsz. I-VIII. | 32000! 37000 
» Związku Sp. Zarob. I-X. |105000/120900| 110000 
» Ziem. dla Kres. Łańcut, 600] 660. 
Akcje Fow handlowych 
Pols. Tow. handl. „PTH.“ l-V. 9500 11500 9800 
Handiowa S-ka akc. „lmpex” 2000| 3000] 2100 
„Pharma* (Mag. B. Jawornicki) || 52000! 57000| 53000 
| Po! ski Gio“ Tow. trans. handl. | 3590| 4500| 400u 
| Hartwig. Dom.eks.hndl.Poz. | 17000; 22000) 20000 
panti Sped. Irans.-Handl. 
Pah Pelska I-FHl. . 6000) 8070| 7000 
Warsz. Tow. Transp. i Żeglugi 
Akcie Tow. przemysł. | 
Zialaniewaki I—lV. . : 240000/26000.'|340000 
H. Gzgistski, fabr. masz. Poznań 40003 3650390|365000 
Warsz. Ska Bud. Parowozów | 52000) 62000| 58000 
| „Aużormsster' fabr. samochodów 1 15060 20000| 16000 
| Zakł, mech, „Ursus“ Warsz I 
il. ;, 20009 2500) 4 
„Por gat Tow.p. "ubr, huty żel. 1160600 190000170000 
Pn, ima“ fabr. masz. rola, j 53000| 63000! 55000 
Zakłady amunicyjne „Pocisk“ | 16000! 21000] 17000 
Huta żelazna, Kraków. 
„Górka! fabryk a cementu I- HL '190000,2400000| 190000 
Sierszańsi ie Zakł, Górn. l-IV. 1155030|170000|155000 
„Tazegz" low. dla przedś. sip 7000); 75000| 70000 
Pelska Raita I-III. s | 20900| 23000| 21000 
„Bikes I-IV. 4109011 40000,135000 
i pezat Powsz. zakł. budowl. | 12000! 15000 
Kol. Tow. Budowlane Lwów . 
„Sirug“ Przemysł Drzewny . | 20000 24000| 21000 
Synudyicat Koszyk. Kraków -Ił. | 16000| 13000] 12000 
Fabr. przetw.tuszcz. Trzebini | 53000! 55000| 65000 
„Arakus" Zjedn. fabr. wysk. | 85060| 40900) 35003 
Fabr. i Rafin. cukr. w Chodor. || 90000/110000| 80000 
Fabr. porcelany w Ćmielowie | iu0u0| 86000| 70000 
Ska Akc. Klektr. Okr. Stersza | 22000| 27000) 23000 
Esbr. papieru W. Nieniojowski | 45001; DOCO 47000 
Eab. kapeluszy w Mysłenicach | | 9030| 105600 


KURSA. 
Zurych. (PAT) Zamknięcie giełdy: Berlin 
0.01,85, Holaudya 215, Nowy Jork 551.50. Lom 


dyn 25.50, Paryż 37.20, Medyolan 27.10, Pragą 
16.85, Budapeszt 0.10.50, Belgrad 5.60. Sofia 4.104 
Warszawa 0.01.20, Wiedeń 0.007.7, an **. koros 
na stemplowana 0.007.7 i pół. 

PRE AIEI DIERESIA S I ` 


NABEŻŁAŁC. 
Wystawiam na Il. Targu Pozaańskim 


ed 281V. do S/V. b. r. w Poznaniu 
Wszelkie instrumenty lekarskie 
Kompletne urządzania lekarzy 
Artyku?y gumowe i ortopedyczna! 


STANISŁAW BARAN 


(dawniej Krzków) 
LWÓW ul. Akademicka 26. 


— 


409 
LWÓW, 


fabryka przetworów chemicznych ,Superfostat“ 


Józefa I Karola Towarniekich 


=== Lwów, Kopernika 9, ==== 
dostarcza: 


a) superfosfat kostny fosforowy e zawart. 19% 
kwasu fosfor. rozp. w wodzie. 

b) superfosfat kostny fostorewo-azetowy o zawarł, 
110%, kwasu fost. rozp. w wodzie 1 2°% azotu. 

c) superfostat kostny fesforowo-azotowy o zawart, 
8U/, kwasu fosfor. rozp, w wodzie i 8% azotu, 

d) superfosfat mineralny o zawart. 140% kwasu fosf, 
rozp. w wodzie, 41 


Daaiawa ad a) b) le) prompt, ad d), w czerwona 1024. 


Listy z letniej stolicy Polski. 
PALESTYŃSKA MENAŻERYA, 
(P. Stotier—Rosenbek et Comp.) 


Obywatelstwo zakopiańskie przystąpiło wresz- 
cie do samoobrony przed zażydzeniem miasta. 0o- 
raz więcej spotyka się sklepów, domów, will i pen- 
syonatów, gdzie główne wejście Bpatrzono naji- 
sem „Swój do swego“. Znać w tem pracę „Roz- 
woju“ i obudzenie się poczucia narodowego. — 


A czas najwyższy zwłaszcza ze względu na zbliża- ; 


jacy się sezon letni. 

Codziennie zjeżdżają się nowi pośrednicy celem 
zbiorowych wynajmów mieszkań dla swoich współ- 
wyznawców obiecując najwyższe ceny. Pomaga im 
znany już Zakopanemu Jokób Stotter, poszukują. 
miegzkań, will a nawet pensjonatów choć nie ma 
do tego żadnego uprawnienia przemysłowego. Ta- 
go wszystkiego jednak nie widzi wiadza przemy- 
słowa — chociaż brak mieszkań daje się dotkliwie 
odeguwać. Nie widzi również, że tensam Stotter 
prowadzi pokątny pensjonat u p. Kotońskiej przy 
ul. Nowotarskiej, Co więcej, pensjonat ten mieści 
się nad składem wódek i spirytusu w budynku 


„GŁOS NARODU”. Rae L 
starostwo nowotarskie, które wogólą w stosunkach lom przemysłowym, zagradza cegłami wydzierża- 
zakopiańskich słabo się orjentuje. wiona obejście, by jak najprędzej zamurować miej. 
Sprawa samowolnego usunięcia krzyża przy- sce poświęcone. | 
drożnego przez Salomona Rozentecką, nabiera Nie przesądzając czy realizacja planów Rozen- 
właściwego oświetlenia. Zadecydowaly tu judaszo- | beka ma iskiekoiwiek wiloki powodzenia oczeku- 
we srebrniki. pogwalcono prawo pierwokupu į uży- | omy co na to powiedzą Miuistorstwo wyznań 
to wymuszenia. l kia + afi Prukuratorya, (Lubicz). 
Pierwotni właściciele parceli z krzyżem przy- Zakopane, w kwicinin, 
nym, zrobili punktacyę z p. Stef. Fiszerem, zna- 
nym tu przemysłowcem i oficerem inwalidą, Gdy i 
p” hipoteczne i termin PASI zy usta- l Maly iejiztom. 
lone, a zatem zgodzono się co do przedmiotu Í ce- . à 
ny — zażądano wcześniejszej zapłaty natych via- NAJWIĘKSZE MIASTO NA ŚWIECIE. 
stowej, co postawiło p. Fiszera w położenie hez Nareszcie zwyciężył Nowy York w wspólza- 
wyjścia. Nadwyżką miliona marek, stał się Ro- | wodnictwie z Londynem co do pierwszeństwa. bv 
zenbek właścicielem hipotecznym parceli, lecz nie módz się nazwać największem miastem na kui 
pomnika i krzyża przydrożnego, co z całym naci- |ziemskiej. Podług statystyki z dnia 1 styczniu 
skiem zaznaczamy. 1923 r. liczył Nowy York 7,820.646 mieszkańców, 
Przeciw takiemu kontraktowi Kupna-sprzedaż” e przeprowadzona w roku 1921 statystyka Lon- 
na oży się wypowiedzieć z godnośc'a i stano rezo- jdynu wykazała, że stolica Anglji liczy 7.476.163 
ścią. stawiając pod pręgierz opinii pubiicznej ów- |mieszkańców. Najpiękniejsza dzielnica Nowago 
czeanych właścicieli. Yorku, zabudowana wspaniale na gruntach zaku- 
W taki to sposób w ręce wandala żydowskie | plonych w 1676 r. przez naczelnika hołonderskioj 
vo dostał się pomnik mzydrożny uświecony tra-|kotonj. Piotra Minnit od Tndjan, tzw. Manfrattan 
idycyvą kilku dziesiątek lat. Island, przedtawia Guisa]j wartość w samych 


W miejsce usuniętego pomnika, zlożono cegły gruntach, obliczoną na 11.252 miljenów dolarów. 


drewnianym, co ustawowo wyklucza możliwość ido nowej budowy, na którą planów budowlanych  Indyanie sprzedał te grunta w swoim czasie za 


prowadzenia przemysłu pensjonatowego. 
FPrzypuszczać należy, że przewodniczący komi- 
' sji Uzdrowiskowej p. dr. Diehl, nie dopuści do p> 


gwałcenia ustaw przemysłowych i wyręczy w. m grozi się gwałtem zerwania dachu nad 'okn- 


Mmm 


II ROLNICY H 
Siarczan amonowy. o zawartości 300% 


mieszki rodans i cjanu. 


Sói potasowa 20—350% poleca w ładun- 


kach wagonowych oraż 
w mniejszych partjach. 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 6. A. 


Kraków, Sławkowska L. 1. 245 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 


Wytwórnia wykwintnych ubiorów męskich, 
damskich i wojskowych na miarę. 


ong 


Kraków, ul. Podwale 5. Telefon Nr. 33-46. 


MIECZYSŁAW SMOLARSKIL 


Miasto światłości. 


Powieść z dni przyszłych, 


— Mówisz więc, iż żyć zacząłeś naprawdę 
dopiero od Śmierci dziadka Yoriko? 

— Stałem się człowiekiem i otrząsnąłem 
z siebie płaszcz poezji dopiero wówczas, gdy 
spotkałem się ze złem i zbrodnią. Nie wierzy- 
łem w nie do owej pory. Odtąd każdy zawód 


43 


i każda próba mocniej stawiały mnie na ziemi | 5704, lecz kochałbyś ją i wiedział zarazem, iż 


i wierz mi, że dziś nie przeszedłbym już tak bez 
zastanowienia się obok tajemnicy, która kryła 
sią w Sercu „Kwiatu Wiśni”. Przybyłem tutaj, 
jakby tylko po to, by przekonać się, iż odbie- 
glom duszą od dawnego życia, odszedłem niy 
nawet od ciebie, Piotrze, wyznaję to i jest mi 
bardzo smutno. 

— Nie zastałeś już tych, których prazgną- 
łeś zobaczyć najwięcej?... 

— Nie zastałem już oprócz ciebie tvch, 
których pragnałem najbardziej zobaczyć i z któ 
rymi podzielić chciałem nadzieje moje, bóle 
i triumfy. Lecz ty, kochasz się teraz. jesteś 


szczęśliwy i nie rozumiesz już mnie może, gdy |*"Ód was i jasność wiedzy rozsiejemy po ca- 
opowiadam ci dzieje mej duszy. a tamci, któ- łej ziemi. i 


rzyby rozumieli mnie niezawodnie, rozwiali sie, 


jak cienie, zostawili w sercu niezatarty ból |z nagłym żalem. 
|  — Pobyt u was, krótki ink mgnienie oka. 


i odeszli — śladem Ianzawy. 


|Koszułe męskie | 


azotu, wolny od do- | 


idrzwi 45. 


|istnioje cały szereg win, których przyczyną li ileż prób 


piti z tymi, którzy chcą zdobyć je i zniwe- 


nie przedłożono. Salomonove zamysty zadziwiają (paciorki szklane i inne drob'azgi, które mogłyby 
bezcze!nością i zamachowością, ujawniajsca się wjkosztowaś dzisiaj je zeze nfo więcej jak 25 doli- 
|=tosuklwek lokatora i dzierżawcy p: Fiszera. To- |rów. Miasto Nowy York ma w obszarze 20 mil 
angielskich i otoczone jest wsnaniatymi parkami, 


EE = 
Za 1 wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach , e.e s e e e e . Marck 300 | 
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy. e « « doo s ss siase? » 800 
Nekrologi za 1 wiersz uWiimewoÓWy » „2 „da « « 6a. Bd sa 6 3 600 
Kemunika!ty po kronice za 1 wiersz milim, PÓŁ 6 vB GADA TWOWH » 1200 
Ogłoszenie na l-szej stronie za 1 wiersz milim. e » « « « : su ee 1 » 1500 


FABRYCZNY SKŁAD 


BIELIZNY MĘSKIEJ 


pod firmą 


KROL i R. DOLEZAL He 
KRZRÓW, UL. JATIELLOÑMSKA 9. 


Posiada na siedza BIELIZNĘ MĘSKĄ w różnych gatun- 
kach od najtańszej do naiwykwintniejszej. 821 


SPRZEDAZ HURTO wNA i DETAILICZNA, 


'najmodniej i najso- 
lidniej w krótkim 
czasie wykonuje 

pracownia „Róża 

Kraków, Filipa 23. 


Godziny dla stron od 3—3. M 
Í = a © 
` 


Foowazikł eleganckie, 
| lekkie wózki na re- 
gorach, — sprzedaje Jan 
| Szymski, Kraków, Rako- 
z 11. 2 
| 


Co sprzedania 


| płaszez wojskowy, bluza 
oficerska mowa, płaszcz 
zimowy męski (jasny), 
marynarka czarna su- 
kienna. Wiadomość: ul. 
| Dwernickiego 2. III. p. 
417 


Uwaga. P. T. Kupcom udzielamy 3-ch miesię- 


aaan an W AWZ 


p € al 


„Andrzej nie odpowiadał odrazu. Pogłęhiły | wreszcie uderzyło dla mnie twoje serce, przy- 
się delikatne zmarszczki, któremi zapłacił za | jacielu. I 
przejście swoje ze Świata przyrody do szczy-|  Powstali i skierowali się do samolotu. któ- 
tów kultury, z pokoju Yoriko do mieszkania |-y Andrzej sprowadził już tutaj i umieścił 
Maji. w, pobliżu. 

— Rok temu potępiłbym każdy grzech, — Jak ty umiesz kierować nim? — za- 
dlatego, iż naprawdę nie żyłem jeszcze i nie | ehryycał się i zdumiewał Żywy. — Jakże tru- 
umiałem być sprawiedliwym. Dziś wiem, iż |dnem musi być wzbić się na nim w powietrze 
musiałeś przedtem wykonać! 

— Było tak za ojców naszych. dziś 
przypatrz się — każdym ruchem rządzić można 
mechanicznie. W mieście, z którego przybyłem, 
przychodzi ona do ciebie z najcudowniejszym gr zab Ko PRRAEG W onda i 
kwiatem milości? „0%, „|ten pojazd powietrzny, który dostałem roz- 
. — Przekonaibym się wówczas, czy miłość | dziolony na części, lecz gdy to stało się, lot 
jest silniejsza od jej grzechu, — |nie przedstawiał już trudności. Łatwiej przy- 

— Widzę, iż rozumiemy się. Słabością na- |szłoby ci kierować tym aparatem. niż miodemnu 
szą jest, iż w pytaniu naszem tak wielką rolę |cbłopakowi utrzymać w karności pare koni. 
odgrywa miłość, ale błąd nasz pochodzi stąd, | Zobaczysz zresztą, czy trudno to wykonać. 
iż jesteśmy młodzi, niewyrozumiali i nie mo- Uścisnęli się długo, serdecznie i za krótką 
żomy wznieść się do uczuć Najwyższego. Wró- |chwilę ujrzał Żywy, oszołomiony i olśniony, 
cę zatem do Miasta Światłości, gdzie prócz | jak potworny ptak uniósł się z miejsca w góre, 
spotkania się z tą, którą kocham, czeka mię |zasterował lekko tu i tam, krążył przez ehwi- 
le w powietrzu. jakby nie chciał drogich sobie 
miejsce opuścić, aż wreszcie uleciał wysoko 
i wysoko, zarysował się na tle chmur, zdawał 
się przebijać przez nie i znikł w dali. 


staje się nieświadomość. A zresztą — Andrzej 
uśmiechiął się po raz pierwszy — co uczynił- 
byś przyjacielu, gdybyś spotkał kobietę grze- 


czyć. Jeżeli uda mi się to, wrócę jeszcze po- 


— Odjeżdżasz zatem?... — rzekł Żywy! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


l 


— A tam.. w mieście swojem, czy masz | zostanie w mej pamieci jak sen. sen dziwny 


kogo bliskiego?.., 


i bolesny, drogi dla mnie przez to jedynie, iż 


„GŁOS NARODU". 


f BANK ZIEMIAŃ 5 tee P 
CDDZIAŁ W KRAKOWIE ul. św.Jana 3-5 © 


przyjmuje 
widaciy na rachunki bieżące 
w złotych polskich. 
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Sprzedaż skór 


ANTONIEGO MARKIEWICZA 
SZYMON GIBEK 


poleca 


żkóty wierzchnie i podieszwowe * 


w dużym wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportowe 
do obuwia, gumy, prawidełka, sznurowadła, pasta i t. d. 


tak się o strunach tych 


należy rzadko w 


poszukuje się wspól- 
niczki do prowadze- 
nia pracowni krawie- 
ckiej. Reflekiuje się tyl- 
ko na siły pierwszorzę- 
dus, zawodowo wszech- 
stronnie uzdolnione. Ka- 
pitał niewymagany. Zgło- 
szenie pod „Józefa“ "do 
| Adm. „Głosu” Nar*. 422 422 


GATRY, 


Obrabiarki do drzewa 
i żelaza, Motory, Loko- 
mobile, Kotły, Maszyny 
parowe, Pompy parowe. 
centryfugalne. Maszyny 
młyńskie, Turbiny. Pasy, 
Transmisje, araz inne 
maszyny dla każdego 
przemysłu i rękodzieła 
po cenach konkureneyj- 


[g] "= 


I POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI 


niciane i skórkowe, 
IRh szelki, podwiązki, paski skórkowe ! gurtowe 


[EA] 


I 
[I 
8 


EIN oraz towary galanteryjne 
poleca 
MAGAZYM 


h F. LUBANSKI nekawiczniczy 
nych dostarcza „Pilot“ 


Kraków, św. Anny 2. 
| Lwów, Batorego L 4. 253 
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ipozonoce 


A RANA O TAE A 


Uchwałą Walnego Zebrania z dnia 
19. kwietnia 1923 r. ustalono dywidendę 
od akcyj naszych za rok obrachunkowy 
1922 w wysokości 


n 
o 


Wypłaży dokonuje się w Centrali 
i we wszystkich naszych Oddziałach. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych. 


„|| 
| 


Nr. 77. 


Grając, przekonać się można 
=F o trwałości i 


czystości tonu BE 


Popierajcie wyrób polski! 


Sprzedaż: 


Józef Zając w Krakowie 
Pracownia artystyczna instrumentów muzycznych 
t UL. FLORJAŃSKA 21. 
(| Kagee nE ar Enaks na] 
$ Prof. Giebułtłowski z Instytutu Muzycznego 


między innemi wyraża: 


Próbki strun ra skrzypce St. Pełczyńskiero badałtem skrupulatnie 
przez czas dłużs: 
ści tonu, jak i uieporównanej trwałości śmialo stanąć mogą obok pier- 
wszorzędnych wyrobów zagranicznych. 


y i stwierdzić muszę, iż tak pod względem czysto- 


W saczególności podnieść 

tym stopniu spotykaną €rystość kwint, sięgających 
do najwyższych pozycyj, 

1 


|vavavawa 


| anadaża przepuklino- 

we, opaski brzuszne 
| Ksiegarnia Wyiawnia Polska 
_ Poznań, u ui. R 


if d, tenniki gratis. 

L Polaczek, Sambor. 274 ! 

| Na Na Rocznicę 3 Masa. 
Księgarnia Jagiellońska 

BA, Arct i Krakowska Spółka Wydawnicza 


| w Krakowie, ni Wislina 3 


poleca następujące wydawnictwa: 
W. Gomulicki: Życie dla Ojczyzny. Powieść 
historyczna na tle czasów od chwili 
ogłoszenia Konstytucji 8 Maja do bitwy 
pod Maciejowicami. D'a dorastającei 
młodzieży i sier szerszych w 0zd. opr. Mk 20.200 

J. Moszczęfńiska. Rocznica 5-g0 Mafa. jë piony 
danie dla młodzieży . . . . . 2.200 
5 300 


Lakiery kapeluszowe 


wszystkie kolory. lakie- 
ry emalia e, “glazuro, 
podłogowe, lakiery po-, 
wozowe, automobilowe, | 
Pokost lniany. farby, se- 
katywo, brunolina, ter- 
pentyna, wosk. benzyn- 
automobilowa, oleje maa 
szynowe, Smary szelałc- 
klej stolarski, szewski- 
papier szklisty, szmir, klijenta. 

glowy, artykuły dla po- miss Ceny przyutępue, 
trzeb GE « ych, poleca H Wykosanie sieram. = Karby 


Mężyk, : Kraków, Pac Szczo-wa M 80 0 gwałiysa 
[Książki i obrazy 


pański, Skład farb, łakie- 
oddajemy na dogodne 


rów i p tui „GE 

spłaty miesięczne. 
Za nawy, obszerny katalog na- 
leży a przy poczcie na 
konto P.K O. 200.713 M. 40 


2 000.000 ip 


| więcsj oszczędzą 
PARĄ farbując odzieł 


p: 

w Biurze Polskiej farbiarni 
R. Perschke 

GQ Kraków, Krowoderska [Ą 


Dotychczas nie mieli- 
śmy i" — 


2d 


tale 


423 


A. Śliwiński. Konstytacja Trz eciega Maja, 
Monografja z.6 porirciami, 


ug parę" 


ODODOODJOOOOOSAODJO 
OGŁOSZENIE. 


Absolwent Konserwatorium! lwowskiego, zna« 
, komity muzyk, kompozytor, byty prof. śpiewu 
w Gimnazjum, rutynowany kierownik chórów kó- 
ścielnych i świeckich, znakomity technik w grze 
organowej, lat 38, żonaty, poszukuje odpowiedniej 
posady dyrygenta chóru, organisty przy większej 
parafji w miasteczku lub większem mieście. Może 
prowadzić również orkiestrę. Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności Dyr. Drukarni „Głosu Narodu*, w Kra- 
kowie, ul. św. Tomasza 38. "do połowy maja. 408 


„LEMIESZ< 
Fabryka Pługów i Maszyn rolniczych 


Spółka Akcyjna w Krakowie 


zawiadamia akcjenarjuszy, iż Walne Zebranie q- 
chwaliło wypłacić dywidendę za rok 1922 od akeji 
Li H emisi w wysokości 309, oraz bonus Mk 
700:— Ł i: łącznie Mk 910'— od> “snih ki, które reali- 
zuje Polski Bank Krajowy, filia w Krakowie, za 

przedłożeniem odnośnych kuponów. 130 


| 
| 
| 
| 


Wydawca: za a Narodu" zyka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K, Hołekaa. — Redaktor naczełay | odpow, Jan łiatyasik, 
Dakaris „Oren Noda” w Krekowie pod rarmądom Komsna Forsa 


